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Czesław Wycech 
ponownie 

prezesem NK ZSL
29 ubm. IV Kongres ZSL za 

kończył 4-dniowe obrady. Po 
zamknięciu dyskusji, w której 
przemawiało ponad 60 dele­
gatów, odbyły się wyborv 
władz naczelnych ZSL. Kon­
gres wybrał Naczelny Komi­
tet ZSL, oraz Główną Komi­
sję Rewizyjną.

Kongres podjął następnie 
uchwałę, wytyczającą kierun­
ki działalności stronnictwa 
na najbliższe lata.

Nowo wybrany Naczelny Ko 
mitet, powołał Prezydium NK 
i Sekretariat oraz Główny 
Sąd Partyjny. Prezesem NK 
został wybrany ponownie Cze 
sław Wycech. (PAP)

Delegacja CSRS 
w Moskwie

Stolica ZSRR uroczyście po­
witała w poniedziałek I se­
kretarza KC Komunistycznej 
Partii Czechosłowacji i prezy­
denta CSRS, Antonina Novot- 
nego. A. Novotny stoi na 
czele czechosłowackiej delega­
cji partyjno-państwowej, kfó- 
ra przybyła do Moskwy z ofi­
cjalną wizytą przyjaźni na za­
proszenie KC KPZR, Prezy­
dium Rady Najwyższej ZSRR 
i rządu radzieckiego.

Na lotnisku we Wnukowie 
zebrali się najwyżsi przedsta­
wiciele partii i rządu ZSRR. 
Setki mieszkańców Moskwy 
powitało gości okrzykami: 
„Pokój, przyjaźń”!”. Przemó­
wienie powitalne wygłosił 
I sekretarz KC KPZR, L. 
Breżniew. (PAP)

Z konferencji powiatowej PZPR w Śremie

Spełnione marzenia 
o uprzemysłowieniu 
Wybory powiatowych władz partyjnych dobiegły końca. 

Wczoraj odbyła się ostatnia w tej kampanii konferencja 
sprawozdawczo wyborcza powiatowej organizacji PZPR w 
Śremie. Przybyli na nią: przedstawiciel KC PZPR — Henryk 
Kawecki i członek egzekutywy KW PZPR, naczelny dyrek­
tor Zakładów „Cegielskiego” — Władysław Kostuj.

W imieniu ustępującego Ko­
mitetu Powiatowego sprawo­
zdanie z trzyletniej kadencji 
złożył I sekretarz KP — Ka­
zimierz Nowicki. Ze sprawo­
zdania wynikało, iż śremska 
organizacja partyjna osiągnęła 
poważne sukcesy w gospodar­
czym i kulturalnym rozwoju 
tego wybitnie rolniczego po­
wiatu. Średnie plony 4 zbóż 
wzrosły w ostatnich 3 latach 
do 20,7 q z ha, pogłowie bydła 
— o 6 tysięcy sztuk, skup żyw­
ca zwiększył się o prawie 1000 
ton, a zbóż — o 1200 ton. Na 
wsi śremskiej pracuje 550 
traktorów i zestawów różno­
rodnych maszyn. 85 kółek rol­
niczych skupia ponad 2300 
członków.

Sektor socjalistyczny ogar­
nął już 39,6 procent użytków 
rolnych powiatu (w wojewódz­
twie — 20 procent). O prze­
wadze tej formy gospodarowa­
nia niech świadczą podane na 
konferencji liczby: Same tyl­
ko PGR-y, uprawiające czwar­
tą część ziem ornych powiatu, 
dostarczają państwu 42,1 pro­
cent skupywahych w powie­
cie zbóż, 36 procent mleka, 23 
procent żywca i 30 procent 
ziemniaków. W takim np. 
PGR — Manieczki, osiągnięto 
w ubr. średnie zbiory 4 zbóż 
w wysokości 29,3 q z ha a w 
PGR — Kórnik — 28,7 q z ha. 
Tuż za nimi podąża spółdziel­
nia produkcyjna w Iłówcu — 
z 28,2 q z ha.

Niezłe osiągnięcia ma także 
przemysł drobny powiatu: te-- 
renowy, spółdzielczy, rzemio­
sło i usługi. Plany produkcyj­
ne są przekraczane, rośnie wy-
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Walka o Stanleyville 
daleka od zakończenia
Korespondent Reutera pisze, 

że wojska centralnego rządu 
kongijskiego znalazły się „w 
rozpaczliwej sytuacji i mobi­
lizują swe siły dla obrony te­
go miasta przed kontratakiem 
powstańców. Dowódca białych 
najemników mjr Mikę Hoare 
udał się do Leopoldville, by 
sprowadzić posiłki do Stanley- 
ville.

Masowe egzekucje
O terrorze, jaki panuje obec­

nie w stosunku do tubylczej 
ludności w Stanleyville pod 
rządami białych najemników 
i żandarmerii Czombego, świad 
czy wymownie korespondencja 
specjalnego wysłannika kato­
lickiego pisma konserwatyw­
nego „La Librę Belgique”. 
Dziennikarz ten, jako naoczny 
świadek, opisuje przebieg ma­
sowych doraźnych egzekucji 
Murzynów. Widział on, jak 
Murzynów pędzono nad brzeg 
rzeki i zrzucano do wody, aby 
nie zadawać sobie trudu z usu­
waniem czy zakopywaniem 
trupów. (PAP)

Gwinea domaga się 
zwołania

Rady Bezpieczeństwa
Przedstawiciel Gwinei w 

ONZ otrzymał polecenie, aby 
domagał się szybkiego zwoła­
nia Rady Bezpieczeństwa w ce­
lu omówienia sprawy impe­
rialistycznej agresji w Kongo.

PORAŻKA POLSKIEGO 
SZACHISTY

W III rundzie międzynarodowe­
go turnieju szachowego w Baku 
reprezentant Polski — A. Adamski 
przegrał z Bagirowem.
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Święto Pancerniaków

20 lat oficerskiej szkoły
Podchorążacy w historycznych mundurach z okresu Po­

wstania Listopadowego, płonące pochodnie, a na cokole po­
stać Stefana Czarnieckiego, patrona Oficerskiej Szkoły 
Wojsk Pancernj-ch. Obchodzono w niej uroczyście XX-le- 
cie powstania szkoły połączone ze złożeniem przysięgi 
przez kandydatów — podchorążych pierwszego roku.

Na jubileuszową akademię 
przybyło wielu gości: m. in. 
sekretarz KW PZPR — E. 
Zimmer, sekretarz WK SD — 
A. Rozmiarek, wiceprzewod­
niczący — Prezydium RN Po­
znania — H. Kędziora, prze­
wodniczący Poznańskiego 
Komitetu FJN prof. dr St. 
Smoliński, gen. dywizji J. 
Śliwiński, gen. brygady pilot 
— F. Kamiński, generał bryg. 
M. Cygan, wicekonsul ZSRR 
w Poznaniu — St. Akimow, 
przedstawiciele zakładów pra­
cy, przedstawiciele wyższych 
uczelni, absolwenci szkoły.

Po przemówieniu komen­
danta szkoły płk. H. Kudły 

Rekordy drążenia i... zarobku
W kopalni rud żelaza „Łęczyca 1” 16-osobowa brygada 

pracy socjalistycznej przodowego górnika Antoniego Sta­
wianego wydrążyła w listopadzie br. 653 metry bieżące 
chodnika. Poprzedni najlepszy wynik w tych samych wa­
runkach drążenia należał do brygady B. Cichockiego 
z kopalni „Łęczyca 2”. W ciągu listopada brygada A. Sta­
wianego wydobyła ok. 6 tys. m. sześć, urobku, który załado­
wano na 7 tys. wózków. Zarobek każdego górnika tej bry­
gady wyniesie w listopadzie ok. 10 tys. zł. (PAP)

w imieniu MON.u wyrazy u- 
znania i życzenia przekazał 
gen. Śliwiński.

Serdeczne gratulacje z o- 
kazji 20-lecia w imieniu KW 
PZPR złożył E. Zimmer. Prze­
mawiali również wicekonsul 
ZSRR, gen. Kamiński oraz 
przedstawiciele zakładów pra­
cy.

Dowodem uznania dla pracy 
społecznej kadry szkoły były 
przyznane 12 oficerom i podofi 
cerom Odznaki 1000-lecia Państwa 
Polskiego. 5 otrzymało Honorowe 
Odznaki miasta Poznania. Wie­
czorny apel połączony z przysię­
gą zakończył sobotnie uroczystoś­
ci.

Ze wszystkich stron Polski sta­
wiły się licznie rodziny na nie­
dzielną przysięgę podchorążych 
pierwszego roku. Do zebranych 
na placu apelowym przemówił 
gen. Śliwiński. Po nim głos za­
brał H. Kędziora, specjal­
nie dziękując pancerniakom za 
ich wkład w pracę społeczną.

Defilada i otwarcie muzeum 
sprzętu pancernego z okresu II 
wojny światowej zakończyły ofi­
cjalne 3-dniowe uroczystości w 
Szkole (j.. k-)

Nowa inwestycja 
przemysłowa

W Fabryce Celulozy i Pa­
pieru w Kluczach koło Olku­
sza rozpoczęła pracę nowa, 
ważna inwestycja przemysło­
wa. Jest nią I etap tzw. ma­
gistrali ługów powarzelnych

Ługi te, które dotychczas 
zatruwały wody Białej Przem 
szy, zawierały ogromne ilości 
cennych substancji organicz­
nych. Poddane odpowiedniej 
przeróbce ługi mogą służyć 
m. in. do wyrobu alkoholu 
etylowego, drożdży, środków 
ognioodpornych i grzybobój­
czych, waniliny i garbników 
naturalnych oraz jako cenny 
dodatek do produkcji cemen­
tu budowlanego. (PAP)

Warto naśladować i u nas!

Każdego roku wybierają 
najlepszego pracownika i kolegą
Coraz większą popularnością w stołecznych zakładach 

przemysłowych cieszą się coroczne wybory „najlepszych 
pracowników i kolegów”.

Załoga Fabryki Wyrobów 
Precyzyjnych im. K. Świer­
czewskiego wybrała ostatnio 
spośród siebie 39 „najlep­
szych”. Większość — to pra-

POGODA
Zachmurzenie duże i miejscami 

opady deszczu ze śniegiem lub 
deszczu. Rano mgły 1 zamglenia. 
Temperatura w dzielnicach cen­
tralnych minimalna — ok. minus 
1, maksymalna plus 4 st. Wiatry 
słabe, zmienne. (PAP)

Roczne plany 
wykonane

Zakłady zrzeszone w Woje­
wódzkim Związku Spółdzielni 
Pracy w Poznaniu wykonały 
wczoraj roczny plan eksportu, 
opiewający na 114 min. zło­
tych i — jak wszystko wska­
zuje — wyślą do końca grud­
nia br. dodatkowo za granicę 
pokaźną ilość artykułów za 
około 9 min. zł.

Wyraźny przełom w eksporcie 
i dynamiczny jego rozwój zazna­
czył się od 1956 r. i obecnie w>el- 
kopolscy spółdzielcy wysyłają swe 
artykuły do około 50 krajów. Ze 
względu na wielobranżowość w 
produkcji, spółdzielczość jest kon­
trahentem kilkunastu central han 
dlu zagranicznego, przy czym do 
najpoważniejszych jej odbiorców 
należą: Związek Radziecki, An­
glia i NRD. (1)

28 listopada br. zakończyli 
realizację tegorocznych zadań 
planowych pracownicy Przed­
siębiorstwa Projektowo-Ko- 
sztorysowego przemysłu me­
blarskiego przy ul. Łacina. Dc 
końca roku przewiduje się 
przekroczenie planu o 12 pro­
cent, w tym za 1.100.000 zł 
urządzeń mechanizujących 
produkcję mebli,. 200.000 zł 
mebli, 100.000 zł modeli me­
bli nowoczesnych oraz za 
100.000 zł prototypów urzą­
dzeń i maszyn.

Przedterminowe, wykonanie za­
dań stało się możliwe dzięki wy­
konaniu zobowiązań przedzjazdo- 
wych. Jest to także realiz.acja 
wytycznych i uchwał IV Zjazdu 
PZPR, (c)

cownicy z wieloletnim stażem 
fabrycznym, którzy w tym za­
kładzie „wyrośli” i mocno są 
do niego przywiązani, 24 z nich 
— to członkowie partii i ZMS.

Kryteria wyboru są dość 
surowe: kandydat na „najlep­
szego” musi być dobrym fa­
chowcem, bardzo dobrym pra­
cownikiem, wydajnym, zdy­
scyplinowanym, „bezbrako- 
wym” a jednocześnie — musi 
być koleżeński, cieszyć się 
ogólnym zaufaniem i sym­
patią. Rzecz jest jednak war­
ta zachodu. Portrety wybra­
nych eksponowane są przez 
cały rok (do następnych wy­
borów) w gablotach fabrycz­
nych. Ich stawia się za przy­
kład, im gwarantuje o 20 proc, 
wyższą premię z podziału fun­
duszu zakładowego i prawo 
pierwszeństwa w awansie. Np. 
jeden z zeszłorocznych laure­
atów — Zbigniew Jackiewicz 
został w br. mistrzem w wy­
dziale produkcji suwmiarek.

PAP

Konieczna jest koncentracja 
na pracach najważniejszych

Posiedzenie Rady Nauki i Techniki

W Urzędzie Rady Ministrów w Warszawie odbyło się w 
poniedziałek pierwsze posiedzenie Rady Nauki i Techniki 
— organu doradczego i opiniodawczego Przewodniczącego 
Komitetu Nauki i Techniki. Obradom przewodniczył prezes 
PAN, prof. J. Groszkowski, przewodniczący Rady.
Przewodniczący KNiT, wice­

premier E. Szyr wygłosił prze­
mówienie, poświęcone podsta­
wowym problemom planowa­
nia nauki i techniki. Mówca 
położył szczególny nacisk na 
dokładne rozeznanie bazy na­
ukowo technicznej oraz stanu 
faktycznego badań.

Dużo uwagi poświęcił Prze­
wodniczący KNiT sprawom

Dziś - sesja 
Zgromadzenia Ogólnego
Dziś w Nowym Jorku roz­

poczyna się XIX Sesja Zgro­
madzenia Ogólnego NZ. Do 
Nowego Jorku przybyły licz­
ne delegacje, które będą brać 
udział w pierwszej fazie 
obrad. W niedzielę w godzi­
nach popołudniowych przybył 
radziecki minister spraw za­
granicznych Gromyko, który 
stoi na czele delegacji ZSRR.

PAP

Fachowcy obliczała, że wystar­
czy obniżyć szkody w uprawach 
zbożowych tylko o 15 procent, 
aby uzyskać w kraju roczne zbio­
ry wyższe o 2 min. ton ziarna, 
a zmniejszenie szkód — o 20 
proc, na plantacjach ziemniacza­
nych przyniosłoby dodatkowo 
9 min. łon ziemniaków rocznie. 
Zagadnieniami tymi zajmuje się 
instytut Ochrony Roślin w Po­
znaniu i jego terenowe placów­
ki. W badaniach łych stosuje sie 
nowoczesne metody oparte o 
mikroskopie elektronowa, ultra- 
wirówki i metody serologiczne. 
Na zdjęciu: Hanna Micińska pro­
wadzi histologiczne badania 
wpływu pasożytniczych pierwot­
niaków na owady w jednym z 
laboratoriów IOR w Poznaniu.

CAF-fot. Staszyszyn

Czombe w Paryżu
W poniedziałek przybył do Pa­

ryża premier rządu kongijskiego 
Czombe. W oświadczeniu złożo­
nym na lotnisku Czombe zaprze­
czył pogłoskom, jakoby oczekiwał 
od Francji pomocy wojskowej.

Mimo to jednak w kołach dzień 
nikarskich utrzymuje się opinia, 
że jednym z celów jego podróży 
byłoby uzyskanie od Francji po­
mocy militarnej. „Aurorę” mówi 
nawet o „planie” Czombego w tej 
dziedzinie: chodziłoby o stałą o- 
becność w Kongu jednostek spa­
dochroniarzy francuskich i belgij­
skich. (PAP) 

koordynacji tematycznej badań 
naukowych i technicznych, wy 
kraczającej poza ramy resor­
tów, zjednoczeń i przedsię­
biorstw.

Kraje wysoko rozwinięte kieru­
ją główne wysiłki na prace roz­
wojowe, tzn., leżące między o- 
pracowaniem naukowym i produk 
cją. W naszym kraju jest to naj­
słabszy odcinek łańcucha ogniw 
postępu technicznego. Rośnie licz­
ba prac ukończonych, a nie reali­
zowanych w gospodarce.

Baza, służąca opracowywaniu i 
sprawdzaniu prototypów, jest w 
kraju stanowczo za szczupła. Do­
prowadza to do niewykorzystywa­
nia wielu cennych koncepcji czy 
patentów, z wielką szkodą dla 
gospodarki.

Trzeba koncentrować się na 
pracach najważniejszych, re­
zygnując z wielu badań mniej 
ważnych. Jest to konieczność 
gospodarcza. To samo dotyczy 
prac konstrukcyjnych i tech­
nologicznych. Wszędzię tam, 
gdzie celowe jest korzystanie 
z zagranicznej dokumentacji 
lub licencji — oświadczył E. 
Szyr — należy rezygnować z 
rozwiązywania problemu, o- 
pracowanego już gdzie indziej.

Konieczne jest znaczne ulepsze­
nie działa.lności ośrodków infor­
macyjnych oraz organów paten­
towych.

Prace Komitetu Nauki i Techni­
ki — powiedział na zakończenie 
wicepremier Szyr — są porząd­
kowaniem terenu działania przed 
przejściem do praktycznej reali­
zacji nowych metod planowania 
nauki i postępu technicznego.

PAP
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40 rocznica

Republiki Tadżyckiej
W związku z 40 rocznicą Repu­

bliki Tadżyckiej, w stolicy tej re­
publiki Duszanbe odbyła się uro­
czysta akademia, na której obec­
ny był przewodniczący Prezy­
dium Rady Najwyższej ZSRR, A. 
Mikojan. Produkcja przemysłowa 
Republiki Tadżyckiej w porówna 
niu z rokiem 1913 wzrosła 49 razy.

7,5 min. członków
W trzecim dniu sofijskich obrad 

VIII Kongresu Międzynarodowego 
Związku Studentów przystąpiono 
dc dyskusji nad referatem spra­
wozdawczym. Jak wynika z refe­
ratu, w ciągu dwóch lat przyjęto 
do MZS dalszych 14 organizacji 
studenckich; obecnie zrzesza on 
75 krajowych związków studen­
tów, skupiających 7 i pół miliona 
członków.

Kongres balneologów
29 ubm. rozpoczął obrady w Kry 

nicy 3-dniowy kongres naukowy 
lekarzy — balneologów. Uczestni­
czy w nim około 500 lókarzy.

O prozie 20-lecia
14 i 15 grudnia obradować bę­

dzie we Wrocławiu konferencja 
naukowa, poświęcona omówieniu 
głównych kierunków prozy w Pol 
sce Ludowej. Organizatorami sesji 
są Instytut Badań Literackich 
PAN i Katedra Literatury Pol­
skiej Uniwersytetu Wrocławskie­
go.

Walny zjazd PTTK
Na Plenum Zarządu Głównego 

PTTK, które obradowało ostatnio 
w Kaliszu ustalono, że VI Walny 
Zjazd PTTK odbędzie się w 
dniach 7—9 maja 1965 r.

Churchill ma 90 lat
Były premier W. Brytanii Win- 

ston Churchill obchodził wczoraj 
90 rocznicę urodzin. Z całego świa 
ta i z wszystkich zakątków WT. 
Brytanii nadeszła rekordowa licz 
ba 60 tys. depesz gratulacyjnych.

A Bartek rośnie...
Pomiary wykazały, że legendar­

ny dąb Bartek pod Zagańskiem 
nadal rośnie. Obecnie wysokość 
drzewa przekracza 24 m. Obwód 
pnia przy ziemi wynosi 13,5 m. 
Bartek należy do najstarszych 
drzew w kraju. Przyrodnicy ocfe- 
niają jego wiek na ok. 1200 lat..-



Wiele zależy od WRN i inicjatywy samrch mieszkańcówPrzemysł maszynowy 
unowocześni produkcję

Opanowanie produkcji i uruchomienie ok. 200 nowych 
typów maszyn i urządzeń, w tym ok, 70 typów szczegól­
nie ważnych dla gospodarki — planuje się na rok przy­
szły. Zgodnie z postanowieniami IV Zjazdu partii — prze­
mysł budowy maszyn musi w najbliższych latach nie tylko 
zwiększyć produkcję, lepiej wykorzystać swój potencjał, 
ale także na szerokim froncie dorównać poziomem świato­
wym standardom. Założenia te uwzględnia plan rozwoju 
techniki w dziedzinie budowy maszyn.

W roku przyszłym przewi­
dziany jest znaczny wzrost 
produkcji nowoczesnych ma­
szyn i urządzeń. Planuje się 
też rozwinięcie prac naukowo 
badawczych nad ulepszaniem 
procesów produkcyjnych oraz 
nad wprowadzeniem do pro­
dukcji nowych wyrobów. 
Punktem wyjścia do tych 
przedsięwzięć jest m. in. prze 
prowadzana obecnie w prze­
myśle analiza nowoczesności 
(akcja „abc”). Dzięki temu m. 
in. ma być zmodernizowa­
nych i zrekonstruowanych po 
nad 600 ważnych wyrobów 
przemysłu maszynowego oraz 
wycofanych stopniowo z pro­
dukcji ok. 300 wyrobów tech­
nicznie przestarzałych, które 
zostaną zastąpione nowymi.

W zakresie obrabiarek prze 
widuje się opanowanie sze­
regu typów, m. in. ciężkiej 
tokarki „TCC-160” z wałem 
elektrycznym i urządzeniami 
kopiującymi o średnicy tocze­
nia 1.600 mm oraz tokarki 
„UGA-170” do obróbki zesta­
wów kołowych.

0 dezatomizację 
Ameryki Łacińskiej

W Meksyku toczyły się obrady 
konferencji do spraw dezatomiza- 
cji Ameryki Łacińskiej. W kon­
ferencji wzięli udział przedstawi­
ciele 16 krajów. Powołano na niej 
komisję, której zadaniem jest 
przygotowanie projektu wielo­
stronnego układu o proklamowa­
niu Ameryki Łacińskiej strefą 
bezatomową.

Konferencja meksykańska, któ­
ra wyłoniła stałą komisję, działa­
ła poza organizacją państw ame­
rykańskich, bez żadnej z nią łącz­
ności, natomiast w porozumieniu 
z ONZ. Jest to pierwsza tego ty­
pu konferencja i będzie to pierw­
sza komisja reprezentująca wy­
łącznie interesy państw Ameryki 
Łacińskiej, bez udziału Stanów 
Zjednoczonych — ani w charak­
terze członka, ani obserwatora.

PAP

Wstępne porozumienie 
w sprawie cen zboża
Po trzygodzinnej naradzie 

u kanclerza Erharda, z udzia­
łem przedstawicieli partii boń 
skiej koalicji rządowej i Zwią 
zku Chłopstwa Niemieckiego, 
osiągnięto w poniedziałek po­
rozumienie w kontrowersyj­
nej sprawie obniżki cen zboża 
w łonie EWG’. Delegacja za- 
chodnioniemiecka, która uda­
ła się w poniedziałek na bru­
kselską naradę rady ministe­
rialnej EWG. otrzymała jasne 
wytyczne w kwestii cen zbo­
ża.

Agencje zachodnie podały, 
że na naradzie nie ustalono 
cen zboża, ponieważ spraw? 
ta będzie przedmiotem dysku­
sji. (PAP)

Hiszpania jest „ziemią błogosławio­
ną”, której obce są walki klasowe, 
kryzysy i polityczne zmiany. Taki 

jest główny tenor frankistowskiej pro­
pagandy. A... rzeczywistość? Caudillo 
tkwi nadal na tronie. Tyle, że chwieją 
się tronowe nogi.

Falanga — to dzisiaj organizacja w ni­
czym nie przypominająca dawnej awan­
gardy faszyzmu hiszpańskiego. Zmianie 
uległa nie tylko nazwa (obecnie „Ruch 
Narodowy”); zmieniła się przede wszyst­
kim treść. Organizacja rozpada się na 
grupy. Powstały: „Stara gwardia Falan­
gi”, „Stara gwardia Franco”, „Towa­
rzystwo byłych uczestników frontu mło­
dzieżowego”.

Z biegiem lat Franco poczynał sobie z daw­
nymi towarzyszami walki bezceremonialnie; 
nie oglądając się na łączące go kiedyś z czo­
łowymi falangistami więzy — usuwał ich, gdy 
uważał to za stosowne, lub po prostu tolero­
wał ich usuwanie. Jest tajemnicą poliszyne­
la, iż falangiści od dawna nie zajmują poważ­
niejszych stanowisk w rządzie. Falangę re­
prezentuje tam obecnie jeden jedyny czło­
wiek — minister Jose Solis.

Wielu falangistów uważa się więc za 
pokrzywdzonych. Występują oni, w spo­
sób mniej lub bardziej zakamuflowany, 
przeciwko Franco. Zazdrośni o wpływy, 
falangistów wydali otwartą walkę kle- 
rykalnej organizacji „Opus Dei”, sięga­
jącej coraz natarczywiej po stanowiska 
i władzę. Padają wzajemne oskarżenia. 
Ludzie spod znaku „Opus Dei”, stojący

Ostaini z trójcy

Cztery nogi tronu
pod zarzutem trzymania „kluczy do 
komnat” określają falangistów mianem 
„nie pogrzebanych trupów”...

Qtara gwardia Franco w sposób coraz 
wyraźniejszy wypowiada posłuszeń­

stwo — zawiedziona w nadziejach, bo­
gatsza o doświadczenia ćwierćwiecza, 
być może przeczuwająca nieuniknioność 
nadchodzących zmian.

„Zycie narodu i kraju nie może zależeć od 
jednego człowieka. Należy powołać dwuizbo­
wy parlament i rozsądny system reprezenta­
cji społeczeństwa”. Powiedział to nie kto in­
ny lecz sam Primo de Rivera, osławiony wódz 
„pierwszej dyktatury”, czołowy działacz Fa­
langi, a właściwie jej twórca; ambasador 
frankistowskiej Hiszpanii w Londynie i mini­
ster.

„Podstawy, na których opiera się państwo, 
kurczą się z dnia na dzień i nikt nie będzie 
zaskoczony, jeśli pewnego dnia państwo to 
załamie się z trzaskiem, powodując tragiczne 
konsekwencje”. — Napisał człowiek, którego 
nazwisko w Falandze się liczy: doktor Gon- 
zaleś, dawny szef „Guardia de Franco”. Wy­
stąpił on też z postulatem nawiązania sto­
sunków dyplomatycznych z ZSRR!

Publikowanie ostatnio na łamach nie­
których hiszpańskich czasopism, tego ro­
dzaju poglądów przypisać należy chyba

temu, że autorami omawianych wypo­
wiedzi są wybitni, zasłużeni falangiści...

Tpranco zapewne zda je sobie sprawę z 
tego, że opuszcza go stara gwardia. 

W marcu ubiegłego roku zdecydował 
się zwołać — co czyni niezwykle rzadko 
— sesję Rady Krajowej Falangi. Pod­
starzały dyktator zapragnął nagle tchnąć 
w ów organ, służący wyłącznie repre­
zentacji, nowego ducha. Rada Krajowa 
miałaby stać się organizatorką ruchu fa­
szystów hiszpańskich. Przy okazji Fran­
co oświadczył, dla rozwiania złudzeń 
niektórych członków Rady, a może dla 
jej „konsolidacji”, że nie myśli o dymisji.

Luty 1964. Przed sądem madryckim — 33 so­
cjalistów. Jak na warunki hiszpańskie — sen­
sacja: prokurator nie żąda kary śmierci; 
Ciekawy jest też skład obrony oskarżonych. 
Adwokat Fanjul, syn generała Fanjula, który 
jako jeden z pierwszych w 1936 roku opowie­
dział się za. Franco i został za to przez Repu­
blikanów stracony. W 28 lat później Fanjuf- 
junior mówi w sali madryckiego sądu: „Chce- 
cie potępić dążenie Hiszpanów do prowadza­
nia dialogu o lepSżym świecie, ich nadzieję 
na lepszy świat. Ale przecież takie dążenie i 
nadzieja nie podpadają pod kodeks karny...”. 
Inny obrońca ma też faszystowską przeszłość: 
był w czasie wojny dojńowej jednym z czo­
łowych lotników Franęo.f

STEFAN ORYCKI

Ważnym zadaniem na przy­
szły rok są prace nad loko­
motywą elektryczną „4E” (li­
cencja aneielska) o mocy 
2.080 KW. W oparciu o ten typ 
lokomotywy mamy opracować 
dokumentację elektrycznej lo­
komotywy towarowej o je­
szcze większej mocy. W ro­
ku przyszłytn zaczniemy też 
uruchamiać produkcję loko­
motyw spalinowych o mocy 
800 KM z silnikami wysoko­
prężnymi.

Szczególną uwagę zwraca się 
na budowę maszyn i aparatury 
chemicznej. (PAP)

Problemy eksportu 
rolno-spożywczego 
na konferencji PAN

Omówienie problemów i 
perspektyw rozwoju polskie­
go eksportu i importu rolno- 
spożywczego będzie 2 i 3 
bm. tematem specjalnej kon­
ferencji naukowej w Pałacu 
Działyńskich w Poznaniu (po­
czątek o godz. 9.00). Organi­
zuje ją Sekcja Ekonomik5 
Obrotu Rolniczego Komitetu 
Ekonomiki Rolnictwa Wydzia 
łu V Polskiej Akademii Nauk.

Podczas konferencji prze­
widziano m. in. referaty i dy­
skusję na temat możliwości 
rozwoju eksportu rolno-spo­
żywczego ' oraz nowych metod 
analizy jego efektywności.

Wymiana poglądów pomię­
dzy przedstawicielami naszego 
życia gospodarczego, jak też 
wykorzystanie zgłoszonych 
wniosków będą miały duże 
znaczenie dla naszej praktyki 
gospodarczej, (b)

HOP i Wilgą w Poznania
Kępno i Trzcianka

Nowo wybrane 
władze partyjne
Jak już informowaliśmy, w 

ubiegłą sobotę odbyły się ko­
lejne konferencje sprawozdaw 
czo-wyborcze PZPR, na któ­
rych m. in. dokonano wyboru 
nowych władz. W Zakładach 
H. Cegielski I sekretarzem KZ 
został wybrany ponownie 
Władysław Szymczak, a sekre 
tarzami: Bogdan Sajna i Ze­
non Jaśkowiak.

I sekretarzem KD Wilda zo 
stał ponownie Teofil Stro- 
żyk; sekretarzami: Kazimierz 
Józkowiak i Kazimierz Wi- 
derski.

I sekretarzem KP w Kępnie 
pozostał Władysław Turek; w 
skład sekretariatu weszli: Ro­
man Dudzic, Zygmunt Rowic- 
ki i Tadeusz Szydełko.

I sekretarzem KP w Trzcian 
ce pozostał Marian Cybulski; 
sekretarzami: Benon Nowak i 
Zdzisław Opaliński, (fb)

Reżyser Włodzimierz Haupe re­
alizuje obecnie film pt. „Ziemi 
przypisani". Zobaczymy w nim 
m. in.: Edmunda Fettinga, Ta­
deusza Łomnickiego (na zdjęciu 
z lewej), Feliksa Żukowskiego, 
Wandę Koczewska, Ryszardę 
Hanin, Józefa Nalberczyka, 'Woj­
ciecha Roszkowskiego i innych. 
Nasze zdjęcie przedstawia scenę 
na korytarzu sądowym; realizo­
wano ją w autentycznej scenerii 

sadów warszawskich.
CAF — Fot. Matuszewski

Konferencja 
archiwistów

Dziś w gmachu Wojewódz­
kiego Archiwum Państwowe­
go rozpoczyna się dwudniowa 
konferencja, poświęcona sy­
tuacji w archiwach rad na­
rodowych, zakładów pracy i 
w instancjach wymiaru spra­
wiedliwości. W tym celu wy­
głoszonych zostanie 5 refera­
tów, zaznajomią one odpowie 
dzialnych pracowników z pro 
blematyką zabezpieczania ma­
teriałów o znaczeniu histo­
rycznym. (p)

Małe miasteczka nie muszą być kopciuszkami
Szef Urzędu Rady Ministrów wiceminister Janusz Wie­

czorek udzielił przedstawicielowi PAP wywiadu na temat 
rozszerzenia uprawnień rad narodowych małych miast.
Mamy w Polsce 788 miast. 

Mieszka w nich 15.210 tys. oby 
wateli (49,3 proc, ludności). 5 
miast ma pełne uprawnienia 
wojewódzkich RN; 74 miasta 
wydzielone z powiatów mają 
kompetencje PRN; miast nie 
stanowiących powiatów ma­
my 709, a od 1 stycznia 1965 r. 
będzie ich 711. Ostatnia grupa 
miast jest bardzo zróżnicowa­
na: od miast liczących około 
500 mieszkańców (Lędyczek, 
pow. Złotów) do 35.500 (Star­
gard Szczeciński). W tej gru­
pie mamy 331 miast poniżej 5 
tys. mieszkańców.

Problem małych miast — 
podkreślił J. Wieczorek — jest 
bardzo złożony i uzależniony 
nie tylko od liczby mieszkań­
ców, ogólnego stanu miasta, 
ale również od obecnego i zna 
nego już na najbliższą przysz­
łość rozwoju gospodarczego.

Obok przyczyn obiektyw­
nych (straty wojenne, ruchy 
migracyjne, zanik w szeregu 
miast funkcji miastotwór- 
czych) na niedorozwój małych 
miast w okresie 20-lecia wpły 
nęły również przyczyny su­
biektywne, a wśród nich cho­
ciażby znaczne ograniczenie 
kompetencji MRN. Brak dosta 
tecznych uprawnień pogłębiał 
bierność rad miejskich.

Proces decentralizacji wpły­
nął korzystnie na zmianę w 
sferze działania rad; jednak 
w najmniejszym zakresie sięg

Konferencja 
powiatowa PZPR 

w Śremie
'Dokończenie ze str. l 

dajność pracy i eksport, spa­
dają koszty.

Dyskusja koncentrowała się wo­
kół problematyki ujętej w przed­
stawionym delegatom projekcie 
programu działania powiatowej 
organizacji partyjnej po II Ple­
num KC PZPR. Program ten. zawie 
rał w sobie cele polityczno-gospo­
darcze roku 1965 i przyszłej 5-lat- 
ki.

Niemal co drugi dyskutant 
nawiązywał także w jakiś 
sposób do wysuwanego od 
wielu lat a obecnie realizowa­
nego postulatu uprzemysło­
wienia powiatu; do budowanej 
wielkiej Odlewni Cegielskiego, 
która w roku 1969 wchłonie 
całą nadwyżkę siły roboczej 
powiatu. Ten kolos natchnie 
Śrem nowym wielkoprzemysło 
wym życiem; potroi liczbę ro­
botników; dziesięciokrotnie 
zwiększy produkcję przemy­
słową miasta; rozwinie bu­
downictwo mieszkaniowe, go­
spodarkę komunalną, handel, 
kulturę itd. Nic dziwnego, iż 
delegaci z wielkim zaintereso­
waniem wysłuchali wystąpie­
nia w dyskusji Władysława 
Kostuja — członka egzekuty­
wy KW PZPR a jednocześnie 
głównego inwestora śremskiej 
Odlewni, (pch)
miiiiiiiiiiiniiłiiiiiiiiiiiiiiiiiHiiiiiiiiiiiiiiiiimii

Dzisiejszy serwis informacyjny 
ooiacował K. Monikowski.

nął do MRN tych 709 miast i 
miasteczek.

W poszczególnych przypad­
kach tylko połowicznie roz­
wiązuje się ten problem (prze 
kazuje się np. środki finanso­
we przy jednoczesnym zacho­
waniu na szczeblu powiato­
wym uprawnienia do dyspo­
nowania nimi).

Większość budżetów MRN 
miast nie wydzielonych ma 
charakter raczej wydatków 
na administrację, a więc nie 
uwzględnia w dostatecznej 
mierze tych funkcji, jakie wła 
dze miejskie powinny sprawo 
wać na swoim terenie. Popra­
wę struktury budżetów ma­
łych miast postawiło jeszcze 
VIII Plenum KC PZPR w 
czerwcu 1961 r.

Sprzyjającą okazję dla roz­
ważenia dalszej i pełniejszej 
decentralizacji na rzecz MRN 
stanowić powinno uchwalenie 
budżetów na 1965 r.

8 dzień procesu aferzystów mięsnych

Kolejny oskarżony 
znów oskarża zwierzchników
W ósmym dniu procesu prze 

ciwko 10 uczestnikom afery 
mięsnej, w poniedziałek skła­
dał zeznania dziewiąty oskar­
żony Ludwik Balczarek, kie­
rownik sklepu MHM.

Przyznał się on do sprzedawa­
nia mięsa i wędlin, pochodzą­
cych z kradzieży, jak i do przy­
właszczania nadwyżek kasowych, 
do wypłacania łapówek, m. in. 
współoskarżonym Witowskiemu i 
Pabisiakowi. Jak i inni oskarże­
ni, zaprzeczał zarzutowi zagarnia­
nia mienia społecznego.

Balczarek przyznał, że od Alek­
sandra Borysa — kierownika 
chłodni podległej Przetwórni Mię­
sa nr 2 — przyjął do sprzedaży 
w swym sklepie ok. 2 tony kra­
dzionej słoniny. Podobnie od pra­
cowników Zakładu Mięsnego 
„Służewiec” przyjął do sprzeda­
ży 4 tony kradzionej wieprzowi­
ny. „Dostawcom” płacił umówio­
ne kwoty, zagarniając dla siebie 
część zysków. Podobnie zarówno 
od pracowników przetwórni pań­
stwowych jak i właścicieli pry­
watnych warsztatów masarskich 
przyjmował do sprzedaży pewne 
ilości wędlin i innych przetwo­
rów mięsnych na własny rachu­
nek. Jednym z takich „dostaw­
ców” był osk. Zawadzki, od któ­
rego przyjmował do sprzedaży wę­
dliny na własny rachunek.

Z nadwyżek kasowych osk. Bal­
czarek uzyskał w latach 1960—1963 
160—170 tys. zł (akt oskarżenia 
podaje 250 tys. zł).

Za nadużycia w handlu mięsem 
oskarżony obarcza odpowiedzial­
nością dyrektorów MHM. „To oni 
wciągali nas w to bagno, ich mu- 
sieliśmy opłacać, dla nich zdoby­
wać pieniądze”.

Balczarek oskarża swych 
zwierzchników, że nawet za ubyt­
ki na mięsie, przechowywanym w 
chłodniach jego sklepu, dyrekcja 
kazała jemu płacić.

Oskarżony wyjaśnił następnie, 
że pieniądze na wybudowanie 
willi pochodziły ze spadku, jaki 
żona jego otrzymała po zmarłym 
ojcu oraz z jego własnych oszczęd 
ności jeszcze z okresu okupacji. 
Na budowę domu zaciągnął po­
nadto kredyt bankowy.

Opisując swoje kontakty z osk. 
Pabisiakiem, Balczarek stwierdził, 
że zapłacił mu 8 tys. zł — „by 
go nie gnębił kontrolami”. Bal­
czarek skontaktował z Fabisia- 
kiem 4 kierowników sklepów, 
którzy też chcieli się „zabezpie­
czyć”. Fabisiak — jak twierdzi o- 
skarżony — „tylko raz uprzedził 
go o mającej się odbyć kontroli”.

Balczarek zapewniał, że nie wy­
płacał żadnych sum personelowi

Co robić, aby pobudzić ak­
tywność małych miast i mia­
steczek? Wiceminister Wieczo 
rek wskazał, że punktem wyj­
ściowym muszą być plany, in­
spirowane przez władze woje­
wódzkie i powiatowe, ale przy 
zaangażowaniu władz i akty­
wu społecznego zainteresowa­
nych miast. Czynnikiem ich 
rozwoju powinny być przede 
wszystkim własne zasoby ma­
teriałowe i możliwości społecz 
ne.

Tor lotu „Marinera-4“ 
został skorygowany

W poniedziałek uczeni amery­
kańscy zdołali skorygować lot a- 
paratu „Mariner-4”. Silniki ko­
rekcyjne uruchomione drogą ra­
diową, skierowały wehikuł na 
właściwy tor. Według wstępnych 
obliczeń, w połowie lipca przy­
szłego roku „Mariner” przeleci w 
odległości 11.200—16.000 km od po­
wierzchni Marsa. Wtedy też ka­
mera telewizyjna wehikułu ma 
wykonać 22 zdjęcia „Czerwonej 
planety”, aby przekazać je potem 
przez radio na Ziemię. (PAP)

sklepowemu. W śledztwie nato­
miast Balczarek przyznał się do 
wypłacania personelowi tzw. ty­
godniówek i — jak obliczył — 
tylko w jednym sklepie wydał na 
to ok. 140 tys. zł.

W końcu 1959 roku Balczarek 
zaczął przyjmować do swego skle­
pu wędliny, produkowane przez 
Zawadzkiego. Wkrótce do oficjal­
nych dostaw doszły „nieoficjalne”, 
Zawadzki dostarczał część towaru, 
który Balczarek sprzedawał na 
własny rachunek, otrzymując od 
Zawadzkiego 10 proc, od obrotu. 
W ciągu 4 lat obaj „upłynnili” w 
ten sposób różne gatunki wędlin 
łącznej wartości ok. 160 tys. zł.

Odpowiadając na pytania o- 
brońców oraz biegłych, Balczarek 
stwierdził m. in. że Witkowskie­
mu wręczał pieniądze „bo się go 
bał”. Kombinacje z Zawadzkim 
— usprawiedliwiał się oskarżony 
— zakończyłem sam, na rok przed 
aresztowaniem. Balczarek twier­
dził także, że zysk ze wszystkich 
przestępczych kombinacji poszedł 
niemal w całości na opłacanie dy­
rektorów MHM, Fabisiaka i in­
nych osób, od których w jakiś spo 
sób zależał. (PAP)

Nagroda 
dlaleatru Polskiego

30 listopada w Warszawie odby­
ła się uroczystość wręczenia na­
gród przyznanych z okazji I Te­
lewizyjnego Festiwalu Teatrów 
Dramatycznych. Imprezę tę zor­
ganizowała telewizja w okresie od 
15 lipca do 30 września br.

Nagrodę Ministra Kultury i Sztu 
ki otrzymał Państwowy Teatr 
Dramatyczny w Częstochowie — 
za inscenizację sztuki Parandow- 
skiego „Medea”; nagrodę Prze­
wodniczącego Komitetu d/s Ra­
dia i TV — przyznano Państwowe 
mu Teatrowi Polskiemu w Pozna 
niu za adaptację opowiadania Do­
stojewskiego pt. „Wieczny małżo­
nek”; nagrodę CRZZ otrzymał 
Państwowy Teatr Stary w Krako­
wie za sztukę Brusikiewicza 
„Koniec księgi VI”. (PAP)

„Koziołki" płacą
W 394 Poznańskiej Grze Liczbo­

wej „Koziołki”, której losowanie 
odbyło się w dniu 29 listopada 
1964 r. nie stwierdzono wygranej 
I i II stopnia.

Stwierdzono. 22 „czwórki” po 
zł 6.357, —, 62 „trójki premiowa­
ne” po zł 162,—, 1.574 „trójki” po 
zł 62,—, 2.184 „dwójki premiowa­
ne” po zł 25,—, 21.512 „dwójek” 
po zł 5,—

Komitet Centrąlny Polskiej Zjednoczonej Partii Robot­
niczej z głębokim żalem zawiadamia o śmierci zasłużonej, 
długoletniej działaczki polskiego ruchu robotniczego, ne­
stora polskich historyków — marksistów, budowniczego 
Polski Ludowej,

towarzyszki

prof. dr Natalii Gąsiorowskiej-Grabowskiej
członka rzeczywistego Polskiej Akademii Nauk, prze­
wodniczącej Rady Naukowej Zakładu Historii Partii przy 
Koniitecie Centralnym PZPR.

Jej badania i prace nad dziejami rozwoju gospodarcze­
go i społecznego Polski, nad historią klasy robotniczej 
oraz wieloletnia działalność naukowo-wydiowawcza sta­
nowią trwały wkład do polskiej nauki i kultury socjali­
stycznej.



wielopolski 
fes t i w a I 
k u H o r a l n y

Amatorski ruch teatral­
ny cierpi od lat na 
niedostatek nowych 
sztuk scenicznych, po­

trzebne są nie tylko tragedie 
i komedie, ale także scenariu­
sze małych form, teatry poe­
zji itd. — dostosowane do wa­
runków lokalowych, aktorów- 
amatorów i widowni.

Radzą więc sobie amatorzy 
na swój własny sposób. Cza­
sem ktoś przyjdzie z pomocą, 
„szyje” widowisko z wybra­
nych utworów poetyckich i 
muzycznych w jakąś całość. 
Ta robota wymaga nie lada 
umiejętności, znawstwa twór­
czości i wykonawców, przecież 
„szyć” trzeba na ich miarę i 
możliwości.

Tej niezwykle trudnej pra- 
ćy podjęła się znana w5elu 
zespołom amatorskim Halina 
Winowicz. Na 6 widowisk 
małych form pokazanych w 
Lesznie, aż 4 opierały się na 
jej scenariuszach.

Pierwsze dał Robotniczy 
Kabaret Piosenki przy Cu­
krowni w Kościanie — „Ten 
walc urodził się w Warsza­
wie”, Akcja w trzech obra­
zach przy ul. Miłej: lata nę­
dzy warszawskiego proleta­
riatu przedwojennego, okres 
okupacji i 20-lecie. Wiersze 
Tuwima miały swoisty urok 
i wymowę. Niektóre partie 
wymagały dużego wyrobienia 
scenicznego, amatorzy starali 
się dać z siebie wszystko, na 
co ich było stać. Piosenki 
wcale przyjemne.

Jakże zupełnie inny świat 
na scenę wniósł program 
„Rozpalili na kominie” — pe­
łen humoru roku obrzędowe­
go. Widowisko to dla uczcze­
nia 150 rocznicy urodzin Os­
kara Kolberga wystawił chór 
„Bard” przy Zakładach Prze­
mysłu Ziemniaczanego w Lu­

Ostatnie dni III sesji Yaticanum II 
upływały w ogromnym napięciu. 19 
listopada w czwartek, kardynał Tis- 
serant ogłosił w Bazylice św. Piotra, 

.że szeroko dyskutowana przed kilku tygo­
dniami gotowa już deklaracja o wolności re- 
ligii, w której Kościół po raz pierwszy w 
swej historii obwieścił zasady wolności su­
mienia i wyznania, nie zostanie poddana pod 
głosowanie i przekazana będzie pod obrady 
jego następnej sesji. Przed oświadczeniem 
Tisseranta papież otrzymał list dwustu kil­
kudziesięciu biskupów, przeważnie włoskich 
i hiszpańskich, wnoszący o odłożenie głoso­
wania nad deklaracją, ponieważ „brakuje 
czasu” na jej przemyślenie.

Gdy Tisserant skończył swoją informację, 
pękła dyscyplina i porządek w soborowej 
auli. Tworzyły się grupki żywo dyskutują­
cych biskupów, twarze wielu z nich nie 
ukrywały rozgoryczenia i wzburzenia. Kar­
dynałowie Ritter i Mayer (USA), Leger (Ka­
nada) i Doepfner (NRF) z miejsca zebrali 
podpisy 1400 biskupów pod petycją do pa­
pieża. W tym samym dniu papież otrzymał 
list zaczynający się słowami: „Instanter, 
instantius, instantissimo petimus — Pilnie, 
bardzo pilnie, jak najpilniej prosimy”, do­
magający się nieodkładania głosowania 
nad deklaracją o wolności religijnej.

Z napięciem i niecierpliwością czekano na 
decyzję papieża. Wielu biskupów i obserwa­
torów Soboru pewnych było postanowienia 
uwzględniającego stanowisko ogromnej więk­
szości. Przecież przed kilkoma tygodniami 
papież przychylił się do opinii 17 wybitnych 
kardynałów proszących go o nieodkładanie 
dyskusji nad schematem XIII „O obecności 
Kościoła w świecie współczesnym”. Tym 
razem jednak Paweł VI zgodził się ze zda­
niem najbardziej konserwatywnego nurtu w 
Kościele. Deklaracja o wolności religijnej

Poezja wśród barw 
i melodii

boniu. Trzeba przyznać, że ta 
rzecz sceniczna bardzo odpo­
wiadała śpiewakom luboń- 
skim. Barwne regionalne stro­
je, piosenki ludowe, tańce 
przy dobrej kapeli urzekały 
wszystkich.

„My jesteśmy trubadurzy” 
— to trzeci montaż słowno-e- 
stradowy według scenariusza 
(a także w reżyserii) Haliny 
Winowicz. Wykonawcy: mło­
dzież z teatru „Studio” Stowa­
rzyszenia Oświatowo- Kultu­
ralnego poznańskich spółdziel­
ni pracy. Tu przedstawiona 
została walka dwu światów: 
zacofania i postępu, staro- 
świeckości i młodości, wyzys­
ku i sprawiedliwości, — wal­
ka zakończona apoteozą pra­
cy. Aktorzy grali starannie, z 
głębokim zrozumieniem treś­
ci. Recytacje wspaniałe.

I czwarty montaż słowno- 
muzyczny. „Kawiarenka pod 
strzechą” zespołu z Kościań­
skiej Wytwórni Cygar i Pa­
pierosów. W sali leszczyńskie­
go Domu Kultury przeżywa­
liśmy wiosnę. Największy po­
nurak musiał się rozpogodzić.

A przy tym autorka scenariu­
sza (jak i w poprzednich) u- 
miała wpleść strofy umiło­
wania kraju i pracy. Piosen­
ki „Mazowsza” sąsiadowały 
z piosenkami najbardziej 
współczesnymi i jakoś dziw­
nie harmonizowały ze sobą. 
Poezja Gałczyńskiego, Tuwi­
ma i innych płynęła tu uro­
czym potokiem.

Ci dwaj poeci dominowali 
we wszystkich omówionych 
widowiskach.

Nie obyło się jednak bez 
pewnych — moim zdaniem — 
zbytecznych dłużyzn, kilka już 
„ogranych” fragmentów (roz­
mowa kapitalisty z królem 
Herodem — w montażu „Ten 
walc urodził się w Warsza­

wie”, gen. Anders na białym 
koniu w programie — „My 
jesteśmy trubadurzy”). Nie są 
to jednak niedociągnięcia, 
które by w większym stopniu 
umniejszały wartość w zasa­
dzie udanych pięknych spek­
takli.

Inny zupełnie charakter 
miał występ licealistów ze 
Słupcy. Ich „Monachomachia” 
była świetna. Wierszom I. 
Krasickiego, tak trudnym dziś 
do zrozumienia, właściwy 
blask i sens współczesny na­
dali doskonali młodzi recyta- 
torzy-aktorzy.

I jeszcze o „Mirażach” w 
wykonaniu wojskowego zespo­
łu. Był to montaż raczej ka­
baretowy, o wiele przyjem­
niejszy od „Kawiarenki pod 
gwiazdami”, którą ongiś 
oglądałem. Bardzo wojsko­
wy, patriotyczny, a przy tym 
nie pozbawiony romantyzmu.

Jury pod przewodnictwem 
dyrektora poznańskich tea­
trów dramat. — M. Oko- 
pińskiego przyznało nagrodę 
Prezydium WRN — zespołowi 
licealnemu ze Słupcy, a wy­
różnienie — „Bardowi” z Lu­
bonia. „Studio” zaś otrzymało 
nagrodę Prezydium RN m. 
Poznania. Jury kierowało się 
swoimi kryteriami. Nie -wcho­
dzę w jego kompetencję. Mo­
im zdaniem każdy zespół dał 
z siebie’wiele. Gdyby tak wa­
żyć i możliwości aktorskie i 
warunki pracy, a także ofiar­
ność wykonawców — werdykt 
byłby niezwykle trudny, bo 
kryteria te są niewymierne.

W sumie wojewódzki prze­
gląd był udany. Życzyć teraz 
należy, by na nowy przegląd 
było jeszcze więcej odważ­
nych zespołów i by przybyły, 
im nowe scenariusze.

JÓZEF PIEPRZYK

Po III sesji j
Vaticanum III

■ 
poleźy w biurach komisji soborowych do j 
następnej sesji.

W sobotę odbyła się uroczysta ceremonia | 
zamknięcia III sesji Soboru. W czasie jej ■ 
trwania przyjęto ostatecznie trzy schematy: S 
„O Kościele”, „O ekumenizmie”, „O kościo­
łach wschodnich”. III sesja przebiegała w 
atmosferze ciągłych starć i wzajemnych 
sprzeczności.

Na samym początku III sesji ogłoszony zo­
stał komunikat o porozumieniu między Sto­
licą Apostolską a rządem Węgierskiej Re­
publiki Ludowej. Wydawało się, że ta po­
myślna wiadomość, potwierdzająca oczywi­
stą, ale nie przez wszystkich jeszcze ludzi 
Kościoła rozumianą prawdę, że możliwe, 
potrzebne i pożyteczne jest uregulowanie 
stosunków między Kościołem a państwem 
socjalistycznym, będzie początkiem dalszych 
kroków w kierunku uznania przez Kościół 
systemu socjalistycznego również w innych 
krajach. Te przypuszczenia potwierdzały wy­
powiedzi wielu uczestników dyskusji sobo­
rowej, którzy w debacie nad deklaracją o 
wolności religijnej, apostolstwie świeckich 
i schematem XIII przestrzegali przed potę­
pieniem marksizmu. Przypominali oni, że 
taka metoda niczego nie załatwia, oddala 
Kościół od problemów świata i nawoływali 
do twórczego współżycia, do dialogu nie tyl­
ko z ruchami niekatolickimi, niechrześcijań­
skimi, ale także z głównym nurtem naszej 
epoki — socjalistycznym.

W Bazylice Piotrowej słyszało się prze­
widujące wypowiedzi. W dyskusji nad de-

Gdzieś na wsi

Trud pracy nowej
a podwórze Feliksa GYy 
giera we wsi Ostrowo 
trafiłem raczej przy­
padkowo. Solidny, mu­
rowany dom, estetyczne

ogrodzenie, drzewa owocowe 
— zachęcały do poznania 
właściciela i obejścia. Dom 
jednak był zamknięty, na po­
dwórzu żywej duszy. Tylko 
pies szanjotał się na łańcu­
chu. Zbierałem się do odej­
ścia, gdy nadjechała bryczka 
zaprzągnięta w parę dorod­
nych kasztanów. Obok powo­
żącego końmi mężczyzny sie­
działa młoda kobieta.

Widząc nieznajomego, go­
spodarz pospieszył z wyprzę- 
giem koni, podejmując roz­
mowę:

— Dzień ładny, roboty pil­
nej nie ma, więc pojecha­
liśmy do Śremu pozałatwiać 
sprawunki. Najważniejszy był 
fryzjer — gosoodarz spojrzał 
z uśmiechem na żonę. Zaru­
mieniła się z lekka i teraz do 
oiero zauważyłem jej eleganc­
ką, prosto spod grzebienia 
fryzurę.

— Gospodarz, jakby odczy-) 
tując moje myśli zaczyna opo 
wiadać o przebytej niedawno 
chorobie, która uczyniła go 
inwalidą na szereg miesięcy

... Próchnica kości prawej 
ręki. Rozumie pan, co to ozna 
cza dla rolnika? W polu pil­
ne roboty. Gdy nie pomógł 
szpital, poszedłem do najlep­
szych lekarzy, sprowadzałem 
z zagranicy najdroższe lekar 
stwa. Kuracja kosztowała 
mnie bardzo wiele. I gdyby 
nie moja dzielna żona, nasze 
gospodarstwo upadłoby nie­
chybnie. To żona dźwigała 
wszystko na swoich barkach 
— siadała na traktor i orała 
ziemie, przeprowadzała sie­
wy, zbiory. Gdybyśmy nie 
mieli maszyn nie dalibyśmy 
sobie rady. Bo z najmem lu­
dzi u nas bardzo trudno. Dzi­
siaj wszystko to już poza 
nami. Ręka zdrowa, gospodar 
stwo daje dochody. Dlatego 
żonie niczego nie żałuję. Niech 
wyglada ładnie, żeby była za 
dowolona z życia i nie mu- 
siała zazdrościć kobietom z 
miasta. I „Syrenkę” kupię. Bo 
u nas w Ostrowie jest już z 
10 samochodów...

Uprzejmy rozmówca zapra­
sza do obejrzenia gospodar­
stwa. W oborze 5 krów.

— 4 tysiące litrów mleka od 
sztuki — mówi. — Karmię je 
tylko w oborze. Latem zielona 
masa, zimą kiszonki, no i oczy 
wiście mieszanki przemysło­
we. Własnego pastwiska nie 
mam, a gdyby nawet było, 
to któżby go pilnował? Jedyny 
nasz synek chodzi przecież do 
szkoły.

W oddzielnym pomieszcze­
niu stoją bukaty. To duma 
gospodarza. Hoduje rok rocz­
nie po 8 sztuk. W tym czasie 
dochodzą do wagi 450—500 kg. 
przynosząc spory dochód. 
Pięć opasłych zwierząt czeka 
właśnie na odstawę.

W chlewni rasowe bekony. 
To obok wolców drugie źró­
dło dochodów. Grygierowie 
odstawiają ich co roku kilka­
naście. Tylko I klasa. Naj­
wyższy gatunek mięsa uzy­
skuje się przez właściwe ży­
wienie. Ową „dietę — cud'* 
zapewnić mogą jedynie mie­
szanki paszowe. Pan Feliks 
wie o tym od dawna, zanim 
jeszcze wkroczył w tę dzie­
dzinę nasz przemysł; wyczy­
tał o tym w fachowych ksiaż 
kach. Przez długi czas sam 
sporządzał sobie mieszanki, 
odważajac poszczególne skład 
niki zgodnie z podawaną w 
literaturze recepturą. Zajmo­
wało mu to jednak mnóstwo 
czasu teraz od tej mitręgi wy­
bawił go przemysł.

Dalszą rozmowę prowadzi­
my w mieszkaniu państwa 
Grygierów. Dywany, eleganc­
kie meble, radio, telewizor, 
półka z książkami. — Kiedy 
ci ludzie — myślę — znajdu­
ją czas na oglądanie telewi­
zji, czytelnictwo?

— Dobrze prowadzone go­
spodarstwo wymaga stałej tro 
ski i zachodu. Ale dzisiaj prze 
mysł bardzo ułatwia życie roi 
nikom. W latach mojej mło­
dości na tym samym gospo­
darstwie ojca pracowała cięż­
ko liczna rodzina. Ile to było 
pospiechu, niedospanych no- 
cv w okresie żniw czy wykop 
ków! O książkach, radiu, czy 
gazecie — nie bvło mowy. I 
nic z tego nie mieliśmy. Le­
dwo starczyło na wikt i przy­
odziewek. Obecnie pracujem,y 

tylko z żoną. W szopie stoją 
maszyny, które zmniejszają 
ludzki trud.

Karmienie inwentarza — 
uproszczone a agronom pora­
dzi co, jak i kiedy należy ro­
bić. Dawniej ojciec siał żyto, 
owies, trochę pszenicy i jęcz­
mienia, sadził ziemniaki. A 
przecież ziemia u nas dobra. 
Świetnie udają się: groch, 
peluszka, rzepak, saradela, bu 
raki cukrowe i inne przemy­
słowe. Kontraktacja zapew­
nia wysoką opłacalność, za bez 
piecza nawozy i fachowy in­
struktaż...

Słuchając wynurzeń Feliksa 
Grygiera myślę o tym, co w 
języku ekonomistów nazywa 
się społecznym podziałem 
pracy. A więc o rosnącej za­
leżności indywidualnego war­
sztatu rolnego od złożonego, 
coraz potężniejszego zaplecza 
usługowego, instruktażowego^ 
kontraktacyjnego, kredytowo- 
zaopatrzeniowego, weteryna­
ryjnego. Mój rozmówca zro­
zumiał już dawno, że nie mo­
żna, że nie opłaci się konku­
rować własnym zdrowiem i 
dziesięcioma palcami z ma­
szyną, z nowoczesną organi­
zacją pracy — w uprawie i ho 
dowli. Zrozumiał również, że 
pociąga to za sobą koniecz­
ność przerzucenia niektórych^ 
typowych dla tradycyjnego 
gospodarstwa funkcji — poza 
granicę własnego podwórka. 
Gdzieś do fabryki narzędzi i 
maszyn, do najbliższej mie­
szalni pasz, do POM-u, GS-u 
lub innego przedsiębiorstwa 
usług rolniczych. A także w 
mury uczelni i szkół. Kon­
struktor maszyny i robotnik, 
pracujący nad jej wyprodu­
kowaniem, agronom gromadz­
ki na polu, lekarz weterynarii 
przychodzący ze szczepionką, 
instruktor z mleczarni, inspek 
tor od plantacji rzepaku czy 
cebuli, opiekun chłopskiego 
sadu i „kółkowej” mechani­
zacji — wszyscy oni stanowią 
swego rodzaiu awangardę na 
tarcia na tradycwną, zamknię 
ta kiedyś w opłotkach, wieś. 
Ci, którzy — podobnie jak 
nasz znaiomy — zrozumie!5 
ten nieuchronny nroces i wv 
szli mu nanrzeciw, zbierają 
już tego owoce.

FELIKS BIŁOŚ

klaracją o wolności religijnej niejednokrot­
nie domagano się jasnego uznania przez Ko­
ściół wolności sumienia dla wszystkich ludzi, 
prawa głoszenia ich poglądów bez względu 
na wyznanie czy filozofię. Takie głosy są no­
wością i wydarzeniem w dziejach Kościoła, 
który odmawiał i — jak to się jeszcze zdarza 
w przypadku niektórych episkopatów — od­
mawia ludziom n„dal prawa do wolności su­
mienia i wyznania.

W debacie nad schematem XIII prócz ak­
centów za dialogiem ze światem — w całej 
jego złożoności — wielu kardynałów żądało 
szybkiej rewizji stanowiska Kościoła w kwe­
stii kontroli urodzeń, jego zgody na regula­
cję poczęć także przy pomocy środków anty­
koncepcyjnych.

Poruszono też — i to w słowach gorących, 
przepojonych troską o dalszy rozwój ludzko­
ści — problem walki o pokój. Niektórzy kar­
dynałowie domagali się czynnego, codzien­
nego udziału i zaangażowania Kościoła w 
dzieło utrzymania pokoju, w działalności na 
rzecz odprężenia i rozbrojenia, potępienia 
stosowania broni masowej zagłady. Ale dys­
kusję tę po ośmiu wypowiedziach przer­
wano.

W dyskusji soborowej nurt odnowy okrzepł, 
umocnił się, stał się zdecydowany w działa­
niach na rzecz reform Kościoła.

Ale, jednocześnie na III sesji wraz ze 
wzmocnieniem się zwolenników reform tym 
silniej wstąpili rzecznicy starego spojrzenia 
na Kościół i świat. Działali w Bazylice św. 
Piotra i poza nią. Znowu otwarto słynną 
wystawę o „Kościele milczenia” ukazującą 
przy pomocy absurdalnych oszczerstw i nie­
wymyślnych kłamstw rzekome „cierpienia” 
Kościoła w krajach socjalistycznych. Kardy­
nałowie Ruffini i Ottaviani energicznie pro­
testowali przeciwko uznaniu przez Kościół 
prawa do wolności sumienia.

Nieraz też w auli soborowej występowali 
dyskutanci nagląco wzywający do potępień 
przede wszystkim marksizmu, socjalizmu. 
Wreszcie pod sam koniec sesji soborowej, 
episkopat włoski przy widocznym, nieukry­
wanym poparciu Watykanu zaangażował się 
w bezceremonialną kampanię antykomuni­
styczną, wznowioną we Włoszech przed wy­
borami samorządowymi.

III sesja zaczęła się pomyślnie dla sprawy 
odnowy Kościoła, a skończyła się kompro­
misem. Są to jednak kompromisy czasowe. 
Wysiłki sił konserwatywnych, ustępstwa na 
ich korzyść nie potrafią zdjąć z porządku 
dziennego problemów, które przed Kościo­
łem stoją, a których kompromisami się za­
łatwić nie da.

WŁODZIMIERZ WANAT
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Powtarzamy warunki
KONKURSU »BĄDŻMY ZDROWI«

Zgodnie z życzeniami czytelników zamieszczamy ponow­
nie kupon Wielkiego Konkursu „Bądźmy zdrowi”, or­
ganizowanego corocznie przez Wojewódzką Przychod­

nię Przeciwgruźliczą, Społeczny Komitet Walki z Gruźlicą, 
Zarząd Wojewódzki PCK oraz redakcję „Głosu Wielkopol­
skiego”. Przypominamy, że w dniach 19, 20 i 21 listopada za­
mieściliśmy na naszych łamach pod wspólnym tytułem 
„Nasz Konkurs” materiały, które umożliwiają prawidłowe 
odpowiedzi na pytania.

Jedynie pierwsze pytanie wymaga odpowiedzi pisemnej, 
resztę należy tylko podkreślić. Odpowiedzi należy nadsyłać 
do 7 grudnia br. (decyduje data stempla pocztowego) pod 
adresem Redakcja „Głosu Wielkopolskiego”, Poznań, ul. 
Grunwaldzka 19 z dopiskiem na kopercie: Konkurs „Bądźmy 
zdrowi”.

1. Kto był inicjatorem organizowania „Dni przeciwgruźli­

czych” i jak brzmi pełna nazwa organizacji społecznej 

walczącej z gruźlicą? t ,

2. Jaki cel mają szczepienia przeciwgruźlicze BCG?
a) leczenie gruźlicy
b) zwiększenie w organizmie odporności

3. Kto powinien być szczepiony BCG?
a) wszystkie noworodki
b) osoby wyjeżdżające za granicę
c) dzieci i młodzież z ujemnym odczynem tuberkulino­

wym
4. W jakich okresach dzieci i młodzież winny być doszcze- 

piane szczepionką BCG?
a) co rok
bi co 10 lat
c) w wieku 2, 4, 7, 14, 15, 18

5. W jakim celu prowadzone są masowe badania rentge­
nowskie?
a) wczesnego wykrywania chorych na gruźlicę
b) wykrywania chorych na nowotwory płuc

6. Kto powinien poddać się okresowym badaniom rentge­
nowskim?
a) osoby pracujące zawodowo
b) cała ludność
c) zatrudnieni w warunkach szkodliwych

7. Przyczyną zachorowania na gruźlicę jest:
a) zakażenie prątkami od chorego
b) przeziębienie

c) picie mleka nieprzegotowanego
8. Jakie środki profilaktyczne najskuteczniej chronią przed 

gruźlicą?
a) prowadzenie higienicznego trybu życia
b) szczepienia przeciwgruźlicze BCG
c) okresowe badania rentgenowskie

9. Najkorzystniejsze warunki do leczenia chorego na gruź­
licę są:
a) w domu
b) w szpitalu lub w sanatorium

10 W jaki sposób chorv na gruźlicę powinien pobierać leki 
by odzyskać zdrowie?
a) systematycznie co najmniei nrzez okres 2 lat
b) z przerwami w dowolnych dawkach

Imię 1 nazwisko •

dokładny adres . , ..........................................................

A oto NAGRODY czekające na zwycięzców:
odkurzacz elektryczny, serwis obiadowy, torby podróżne, 
nesesery, budziki, zegarki, żelazka elektryczne, garnki elek­
tryczne, termosy do kawy, termosy obiadowe, komplety 
garnków, komplety kosmetyczne, ręczniki.



Koszykówka

Cenne sukcesy 
poznańskich 

drużyn męskich
Ostatnia sobota i niedziela przy­

niosły kolejną porcję emocji. Ki­
bice poznańskich drużyn koszy­
karzy, walczących w I lidze, mie­
li wiele powodów do radości, 
gdyż ich pupile odnieśli na włas­
nym terenie cztery cenne zwy­
cięstwa. Gorzej powiodło się ko- 
szykarkom, z których tylko Lech 
uporał się z wrocławską Slęzą 
A oto szczegółowe rezultaty;

I LIGA MĘŻCZYZN
AZS AWF — Śląsk Wrocław 75:81 
Start Lublin — Sparta N. H. 69:53
AZS Poznań — Polonia 
Lech — Legia
Wybrzeże Gdańsk — Wisła 
AZS Toruń — AZS Kraków 
AZS AWF — Sparta 
Start — Śląsk
AZS Poznań — Legia
Lech — Polonia
Wybrzeże — AZS Kraków
AZS Toruń — Wisła

TABELA

54 
71:51 
68:7!) 
89:61 
60:59
70:55 
67.63 
88:62 
94:36 
77:64

Pracownicy poszukiwani

1. Start
2. Lech
3. AZS AWF
4. AZS Poznań
5. Legia
6. Wisła
7. Sparta
8. Slask
9. AZS Toruń

10. AZS Kraków
11. Polonia
12. Wybrzeże 

I LIGA

6 11 423:347
6 10 461-118
6 10 436:413
6 10 368.^73
6 10 438:415
6 9 438:408
6 9 388:386
6 9 417:419
6 8 404:427
6 8 385:430
6 7 349:403
6 7 419:437

KOBIET
AZS Poznań — Spójnia 33’52
Olimpia — Wisła 37:55
Gwardia W-wa-Polonia W-wa 31:57 
ŁKS AZS AWF 63:58
Slęza — Lech 41:58
AZS Poznań — Wisła 44:59
Olimpia — Spójnia 43:44
Gwardia — AZS AWF 37:7'?
IKS — Polonia 59:62

W tabeli prowadzi warszawski 
AZS AWF. Lech zajmuje szóstą 
pozycję, Olimpia siódmą, a AZS 
Poznań ósmą.
LIGA WOJEWÓDZKA MĘŻCZYZN
Ostrovia — Polonia Leszno 81:72 
Victoria Jar. — Olimpia P-ń 72:76 
Rawicki KKS Warta P-ń 64:60

1. Olimpia
2. Rawicki
3. Górnik
4. Warta
5. Lech n
6. Ostrovia
7. Polonia
8. Yictoria

TABELA
4 8 352:253

KKS 4 7 285:267
3 6 228 '.60
4 6 275:252
3 5 259:239
4 5 245:337
4 4 250.337
4 4 315'374

W spotkaniu Górnik Konin —
Lech II Poznań wynik w normal­
nym czasie brzmiał 68:68. Zespól 
Lecha nie stanął do dogrywki z 
bliżej nieustalonych powodów. Sę­
dziowie odgwizdali walkower dla 
Górnika. Ostateczną decyzję w 
tej sprawie podejmie WGiD PO- 
ZKosz. Nasza tabela nie uwzględ­
nia konińskiego spotkania.

Niedziela
w Wielkopolsce

Koszykówka, zapasy i gimnasty­
ka były głównymi dyscyplinami 
minionej niedzieli. Na nich kon­
centrowała się uwaga miłośników 
sportu.

Bardzo korzystnie zaprezento­
wali się publiczności młodzi za­
paśnicy w stylu klasycznym. W 
sali Energetyka panował tłok, 
znak najlepszy, że ta dyscyplina 
ma w Poznaniu wielu zwolenni­
ków i posiada liczny narybek.

Na pierwszy plan wybijał się 
mecz reprezentacji juniorów 
dwóch najsilniejszych okręgów w 
kraju. Po ciekawych pojedynkach 
Poznań zwyciężył Katowice 5:4. 
Początkowo zanosiło się na wyso­
ką porażkę gospodarzy, gdyż goś­
cie prowadzili już 3:0. Jednak kar 
ta się odmieniła i wygrał nieco 
lepszy i bardziej wyrównany ze­
spół.

Do turnieju młodzików okręgn 
poznańskiego stawiło się 70 mło­
dych chłopców. Wszyscy walczyli 
z wielkim animuszem, żywo dopin 
gowani przez swych rówieśników. 
W ogólnej punktacji zawodów wy 
grał Lech przed Sulmirczykiem, 
Unią Swarzędz (wystąpiła najlicz­
niej), Piastem, Energetykiem, Fo- 
snanią i Wirenką.

Powodzeniem zakończył się wy­
stęp zapaśniczy reprezentantów Po 
snanji w Krakowie w stylu wol­
nym. Poznaniacy przegrali wpraw 
dzie spotkanie z Drukarzem War­
szawa 1:5, lecz pokonali krakow­
ską Zorzę 4:3. Ponieważ Zorza zre 
misowała z Drukarzem 4:4, Posna- 
nia zajęła drugie miejsce i wraz z 
zespołem warszawskim zasilą I 
ligę. Gratulujemy! ,

Gimnastycy od kilku tygodni 
kontynuują cykl ciekawych im­
prez. W niedzielę rozegrany zo­
stał rewanżowy mecz Poznań — 
Szczecin. Walczono w trzech kla­
sach. W konkurencji kobiet gos­
podarze mieli wyraźniejszą prze­
wagę. Bardziej wyrównane poje­
dynki stoczyli mężczyźni. W su­
mie spotkanie zakończyło się suk­
cesem Poznania, który wygrał w 
stosunku 592,25:574,00.

Również ciekawie wypadły za­
wody o Puchar WKKFiT. Z dwóch 
głównych pretendentów do nagro­
dy, lepszy okazał się zespół War­
ty, który uzyskał 983,10 pkt. przed 
Lechem — 927,80 pkt. i Ogniwem 
— 731,10. Dalsze miejsca zajęli’ 
Fiast Ostrzeszów, Stal Ostrów, 
MKS Poznań i Włókniarz Kalisz.

Jak z powyższego wynika girp- 
nastyka cieszy się wzrastającą po 
pularnością na terenie naszego 
województwa.

Na pływalni Ośrodka Sportowe­
go przy ul. Chwiałkowskiego sta­
nęli do zawodów skoczkowie. Sko 
ki z trampoliny wygrał znany ze­
spół Pałacu Młodzieżowego z War­
szawy przed Górnikiem z Zabrza 
i stołeczną Legią oraz Olimpią, 
Wartą, MKS i Admirą z Poznania.

Bokserzy poznańscy w meczu o 
Puchar GKKFiT juniorów wyszli 
zwycięsko na krakowskim ringu. 
Juniorzy Poznania pokonali Kra­
ków 10:8.

sportowa
Do II ligi bokserskiej w grupie, 

w której walczyła poznańska O- 
limpia, awansował Górnik Za­
brze, który pokonał Lechię ze 
Szczecinka 15:5.

tu kraju
W międzynarodowym meczu 

gimnastycznym Katowice — Lub- 
lijana (Jugosławia), rozegranym 
w Katowicach zwyciężyli katowi- 
czanie: w konkurencji juniorów 
219,9:213 oraz w konkurencji ju­
niorek 150,25:140,1 pkt.

W meczach o Puchar Polski u- 
zyskano następujące wyniki: Le­
gia — Warmia 4:1, Unia Racibórz 
— Gwardia W-wa 1:2, ŁKS — Szom 
bierki 3:1, Górnik Świętochłowice 
— Wisła 2:3, ROW Rybnik — Gór 
nik Zabrze 1:3, Czarni Żagań — 
Pogoń Szczecin 2:1, Wawel Kra­
ków — Zagłębie 1:1. (Do dalszych 
walk dzięki losowaniu wszedł ze­
spół krakowski), Śląsk — Ruch 2:1.

W piłce ręcznej 7-osobowej w 
mistrzostwach I ligi nadal prowa­
dzi Śląsk Wrocław.

Po niedzielnych walkach o mi­
strzostwo I ligi bokserskiej w ta­
beli prowadzi Hutnik z Nowej Hu 
ty przed Legią W-wa i Polonią 
Gdańsk.

Hokejowa ekstraklasa rozegrała 
już 12 kolejek spotkań. Przodow­
nictwo w tabeli objęła Legia, któ­
ra wyprzedziła GKS Katowice. 
Hokeiści Polonii Bydgoszcz spadli 
na trzecie miejsce.

i na śmiecie
Hokeiści ZSRR pokonali w re­

wanżowym meczu międzypaństwo­
wym Czechosłowację na własnym 
lodowisku 3:0.

Wielka Brytania zdobyła Puchar 
króla Szwecji Gustava. Pokonała 
ona Szwecję 3:0.

W meczu o Puchar Europy w 
piłce ręcznej 7-osobowych zespo­
łów kobiecych chorzowski Ruch 
przegrał do Spartakusa w Buda­
peszcie 3:16.

M/ naszym
oblakŁuwla

Stawińska Poznań była w tym 
samym spotkaniu gimnastycznym 
Poznań — Szczecin bezkonku­
rencyjna zawodniczka w klasie I.

Puchar Europy w lekkiej atletyce

Bogaty kalendarz naszej reprezentacji
Na posiedzeniu Komisji Europejskiej IAAF w Genewie rozpatry­

wana była w niedzielę sprawa organizacji Pucharu Europy w lek­
kiej atletyce. Po długich dyskusjach ustalono system rozgrywek 
i terminy. Najwięcej trudności nastręczała sprawa zawodów fina­
łowych, które mają być przeprowadzone w NRF.

Postanowiono zwrócić się do in­
stancji nadrzędnej IAAF — Rady 
Federacji w sprawie zmiany prze 
pisu 19, mówiącego o ceremonii 
otwarcia zawodów i dekoracji 
zwycięzców. Ten punkt regułami 
nu przewidywał, że przed zawoda 
mi winny być odegrane hymny 
wszystkich państw uczestniczą­
cych oraz wciągnięte na maszt ich 
flagi. Ze względu na to, że w 
pucharze bierze udział NRD, 
przed kilkoma dniami władze 
sportowe NRF oświadczyły, iż nie 
chcą organizować u siebie finału. 
Jeszcze nie wiadomo, czy rada 
IAAF zaakceptuje wniosek uchwa 
lony w Genewie.

W związku z pewnymi trudno­
ściami wizowymi zmieniono też 
podział na grupy. Obecnie przed­
stawia sie on następująco:

MĘŻCZYŹNI
I — ZAGRZEB — Jugosławia, W. 
Brytania, NRD, Szwecja, Rumu­
nia oraz zwycięzca eliminacji, któ 
re zostaną rozegrane w Holandii. 
W eliminacjach tych uczestniczyć 
będą Holandia, Portugalia, Hisz­
pania i Dania.
U _ OSLO — ZSRR, Francja, Wę 
gry, Finlandia, Norwegia, Belgia. 
III — RZYM — Polska, NRF. Cze 
chosłowacja, Włochy, Bułgaria 
oraz zwycięzca eliminacji z Wied 
nia, w których uczestniczyć będą 
Austria, Szwajcaria, Grecja i 
Luksemburg.

Sześciomecze w trzech grupach 
odbędą się w dniach 21—22 sierp­
nia. Po dwie najlensze drużyny z 
każdej grupy kwalifikują się do 
finału, który ma być rozegrany 
w dniach 11^12 września w NRF. 
W każdej konkurencji kraj wystą’ 
wia tylko jednego zawodnika.

A oto nodział pa grupy drużyn 
kobiecych: ,
I — BUKARESZT — ZSRR, NRF,

Rumunia, Jugosławia, Norwegia, 
Austria.
II — LIPSK — Polska, NRD, Cze­
chosłowacja, Włochy, Szwecja, Da 
nia.
III — PARYŻ — W. Brytania, Wę 
gry, Holandia, Francja, Bułgaria, 
Belgia.

Eliminacje w grupach odbędą 
się 22 sierpnia. Po dwa najlepsze 
zespoły z każdej grupy kwalifiku 
ją się do finału, który zostanie ro 
zegrany 19 września na terenie 
NRF.

Oczywiście, dla nas — mówi pre 
zes PZLA Cz. Foryś — najważ­
niejsze były sprawy związane z 
kalendarzem spotkań międzynaro 
dowych reprezentacji Polski. Wy­
gląda on następująco: w drugiej 
połowie marca odbędzie się w 
Dortmundzie mecz halowy Polska 
— NRF w konkurencji kobiet i 
mężczyzn. Na początku lipca na­
sza reprezentacja wyjeżdża na 
dwa spotkania do USA. W dniach 
3—4 lipca w Warszawie odbędzie 
się mecz drugich reprezentacji 
Polski i Bułgarii. Delegacja angieł 
ska zwróciła się do nas z propo­
zycją, aby w terminie 30—31 lipca 
w Londynie przeprowadzić spot­
kanie Polska — Anglia. W na- 
sżym kalendarzu nie przewidywr 
liśmy tej imprezy, jednak ze 
względu na przyszłe kontakty z 
Anglikami. przvjeliśmy ich pro- 
pozvcję. W dniach 7—8 sierpni? 
w Warszawie dojdzie do meczu 
Polska — USA. Bvć może w tym 
spotkaniu wystąpią także lekko­
atleci NRD. 29 sierpnia na terenie 
Szwecji odbędzie się spotkanie kc 
biecych reprezentacji Polski i 
Szwecji. Nasze lekkoatletki wal­
czyć będą następnie (11—12 wrze 
śnia w NRF) z drużyną Niemiec 
zachodnich. (PAP)

Łuszcz Poznań okazał się naj­
lepszym zawodnikiem w klasie 
I, w meczu gimnastycznym ze 
Szczecinem, wygranym przez ze­

spół Poznania.

Najciekawszą walkę w meczu 
zapaśniczym juniorów Poznań — 
Katowice, wygranym przez go­
spodarzy 5:4, stoczyli dwaj mło­
dzi, dobrze zapowiadający sie za- 
oaśnicy w stylu klasycznym: Mistrz 
Polski B. Miecznik Poznań po-/ 
konał po żywej walce, wicemi­
strza Polski J. Jaroszyka na 

punkty.
Fot. (3) — K. Przychodżki

PRZEDSIĘBIORSTWO INSTALACJI PRZE­
MYSŁOWYCH W POZNANIU zatrudni zaraz: 
— MONTERÓW instalacji c. o. i wodno-kan., 
— SPAWACZY autogenicznych i elektrycz­

nych, 
— Ślusarzy - montażystów do prac 

na budowie Huty Aluminium w Koninie. 
Wynagrodzenie akordowe wraz z premią. Za­
kwaterowanie w dobrze wyposażonym hotelu 
robotniczym. Pracownikom zamiejscowym za­
gwarantowany zwrot kosztów podróży wzgl. 
ekwiwalent za rozłąkę.
Zgłoszenia w Kierownictwie Robót PIP na 
budowie Huty Aluminium w Koninie-Malińcu 
wzgl. w siedzibie przedsiębiorstwa Poznań- 
Górczyn, ul. Buraczana 2. K7772
BIURO PROJEKTÓW PRZEMYSŁU ZIEM- 
NIACZANEGO W POZNANIU, ul. Rycerska 2, 
zatrudni zaraz:

INŻYNIERÓW i TECHNIKÓW na stano­
wiska starszych projektantów, projektan­
tów i asystentów instalacji centralnego 
ogrzewania, wentylacji i gospodarki ciepl­
nej.________________________________ K7785

— ELEKTRYKA z grupą bhp, 
— OPERATORA dźwigu „Październik” oraz 
— ŁADOWACZY, 
zatrudni natychmiast „CENTROSTAL” RE­
JONOWY ODDZIAŁ POZNAN, ulica Gwardii 
Ludowej 3, pokój 104. K7802

Stróża nocnego do ho­
dowli zwierząt futerko­
wych na terenie Pozna­
nia przyjmę. Oferty Biu­
ro Ogłoszeń, Grunwaldzka 
19 dla 37788g.  
Gosposię lub kwalifiko­
waną pomoc domową na 
bardzo dobrych warun­
kach zatrudnię zaraz. 
Najchętniej z prowincji. 
Zgłoszenia: Wolska 7
(willa narożnik Grun­
waldzkiej i Palacza). 
_____________________ 37835g 
Potrzebna dobra pomoc 
domowa z gotowaniem 
dochodząca. Podolska 13 
(Sołacz).38065g
Galwanizera wysoko kwa­
lifikowanego z długolet­
nią praktyką zatrudnię 
na stałe lub popołud­
niami. Wynagrodzenie 
bardzo dobre. Szczegóło­
we oferty Biuro Ogło­
szeń, Grunwaldzka 19 dla 
37834g.____________________  
Dochodzącej piastunki 
powyżej 25 lat dla dziec­
ka 15-miesięcznego poszu­
kuję. Poznań, Grun­
waldzka 29 B m. 5. 37987g
Cukiernik dobry facho­
wiec zaraz potrzebny. 
Wysokie wynagrodzenie. 
Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Grunwaldzka 19 dla 
38242g._______ ■
Pomoc, domowa potrzeb­
na z utrzymaniem i ze 
spaniem. Poznań, Garba- 
ry 65, Skład piekarńiczo- 
cukierniczy. 37809g
Pomoc domowa potrzeb­
na. Świerczewskiego 1 
m. 8. 38070g 
Potrzebna pomoc domo­
wa. Poznań, ul. 23 Lu- 
tego 11 m, 9,38291g
Gosposię lub pomoc do­
mową przyjmę, może być 
z prowincji. Adres: ul. 
Wybickiego 12 m. 5, Ba­
naszak. 37912g
Potrzebny czeladnik na 
instalację wodno - kanali­
zacyjną, c. o. Warsztat, 
Matejki 11.37929g 
Potrzebna osoba docho­
dząca do dziecka, 6 go­
dzin dziennie. Ul. Brzo­
zowa 5 m. 2. 37948g
Rencistka władająca ję­
zykiem niemieckim — re­
ferencje, szuka pracy na 
kilka godzin dziennie. O- 
ferty Biuro Ogłoszeń, 
Grunwaldzka 19 dla 
37966g.____________ _______
Potrzebna dochodząca po­
moc do dziecka. Dębiec, 
ul. Łozowa 78 m. 19.
_____________________ 37986g 
Gosposię lub pomoc tak­
że zamiejscową przyjmę 
(1 osoba). Poznań, Sikor­
skiego 31 m. 8, Mikoła­
je wski. 37994g 
Pracownicę młodą przyj- 
mie pralnia. Adres wska- 
że Biuro Ogłoszeń, Grun­
waldzka 19 dla 38000g.
Uczciwą, obowiązkową 
przyjmę do podnoszenia 
oczek. Oferty Biuro Ogło­
szeń, Grunwaldzka 19 dla 
38010g.
Potrzebny do krawiectwa 
uczeń — uczennica. Piotr 
Fluder, Poznań, Gwardii 
Ludowej 24b. 38014g
Gosposia lub pomoc do­
mowa dochodząca co­
dziennie potrzebna. Ofer­
ty Biuro Ogłoszeń, Grun­
waldzka 19 dla 38042g.
Doświadczony ślusarz na­
rzędziowy na przyrządy 
na pełny etat potrzebny. 
Poznań-Górczyn, Logi 21.

38971g
Potrzebna dziewczyna do 
pracy w farbiarni. Po­
znań, Mostowa 26. 38081g

Tusz zagraniczny do na­
pełniania długopisów — 
kto sprowadzi z zagrani­
cy lub sprzeda? Telefon 
469-19, od godz. 15—17. 
 37920g 
Kupię silnik spalinowy 
S-60 od 11—14 KM, w 
dobrym stanie. Adres: 
Władysław Celebański, 
Rokietnica, pow. Poznań. 
 37962g 
Kupię garaż blaszany. 
Oferty z podaniem ceny 
kierować Biuro Ogłoszeń, 
Grunwaldzka 19 dla 
37967g.  
Kupię brązowe karakuły. 
Poznań, Dąbrowskiego 49b 
m. 9. 37984g
Drut średnica 7 mm twar­
dy spiesznie kupię. Tele­
fon 714-49, Poznań. 38057g

Sprzedaż

NauKa

Maszynopisania uczę (ko­
repetycje). Aleje Marcin­
kowskiego 26 m. 26, II po­
dwórze, I piętro. 37581g
Korespondencyjne lekcje 
języków obcych. Infor­
macje: Warszawa 1, skr. 
68 K7816
Uczę matematyki (godzi- 
na 18,żłotych). Strze­
lecka ,30 hi. 10, telefon 
512-31 jwewn. 316 . 37925^

Phoenix i Chamerops, na­
sienie tegoroczne sprze­
dam. Oferty z ceną do 
Biura Ogłoszeń, Grun­
waldzka 19 dla 37819g.
Pianino koncertowe znaw­
cy, korzystnie sprzedam. 
Ul. Orzeszkowej 7, I ptr. 
____________________ 37866g 
Sprzedam 6 - tygodniowe 
psy rasy wyżeł. Poznań, 
ul. Kościuszki 130 m. Ha. 
_______ _____________ 37930g 
Dywan perski Suchara 
370 X 280, piękny okaz, 
sprzedam. Kasztelańska 9, 
I piętro.___________ 37931g
Sprzedam fotel ginekolo­
giczny, małą szafę do rze­
czy, stół okrągły rozcią­
gany, witrynkę, stoliczek, 
szafę kuchenną. Telefon 
647-25,37942g 
Maszynę do szycia, szafę 
kuchenną i stół rozcią­
gany, sprzedam. Kana­
łowa 17 m. 3. 37959g
Tanio sprzedam • bufet, 
stół, łóżko, metalowe, 
meble kuchenne, mały 
„Junkers”. Kilińskiego 12 
m. 6, od godz. 18. 37965g
Sprzedam spiesznie for­
tepian marki „łbach 
Sohn”. Oferty Biuro Ogło 
szeń, Grunwaldzka 19 dla 
37973g.
Pieski orginalne pinczer- 
ki (kieszonkowe), kanar­
ki czerwone, pilne śpie­
waki, sprzeda. Wędzikoń- 
ski, Poznań, Słoneczna 
54a. 37979g
Sprzedam pianino Som- 
merfeld, bardzo dobrym 
stanie. Adres wskaże 
Biuro Ogłoszeń, Grun­
waldzka 19 dla 37993g.
Sprzedam jadalnię „Chip- 
pendale”. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Grunwaldzka 19 
dla 38015g.
Bramę z furtką, słupki 
parkanowe oraz kilka 
pieców na trociny sprze­
dam. Poznań-Górczyn, An 
drzejewskięgo 19. 38023g
Sprzedam piec do c. o. 
„Elka”, pow. ogrzewalnej 
3 m!, mało używany. Po­
znań, Kaliska 5, telefon 
703-25.38030g 
Sprzedam fortepian krzy­
żowy, płyta metalowa 
„Johan Wendel”, cena 
6.500,— zł. Adres wskaże 
Biuro Ogłoszeń, Grun­
waldzka 19 dla 38036g.
Sprzedam pianino czarne 
z płytą metalową, w do­
brym stanie. Antoni Ur­
bański, Poznań, ul. Sło­
neczna 39 m. 3, godz. 17 
do 20. 38050g
Sprzedam fortepian w do­
brym stanie, średniej dłu­
gości.. Jackowskiego 39 m. 
2. /3805 Ig
Sprzedam sypialnię nowo­
czesną. Poznań, Kniew- 
skiego 15a m. 3, od godz. 
17. 38054g
Urządzenia do przemiału 
ebonitu (czynne) tanio 
spnzedam. Oferty Biuro 
Offioszeń, Grunwaldzka 19 
dl I 38075g. / <
Aparat kinowy „Sie­
mensa” 16 mm, 100 fil­
mów, ekran, narzędzia, 
lampy zapasowe sprze­
dam tylko w całoci .15.000 
zł. Oferty Biuro Ogło­
szeń, Grunwaldzka 19 dla 
38059g.

MHD ARTYKUŁAMI CHEMICZNYMI POZ- 
NAN, ul. Konfederacka, barak 5, telefon 649-31 
— poszukuje:

DROGISTÓW na stanowiska kierowników 
drogerii lub ich zastępców.

Osobiste lub pisemne zgłoszenia pod podanym 
adresem — Dział Kadr. K7893
CHEMICŻNA SPÓŁDZIELNIA PRACY „OL- 
MIN” W POZNANIU, ulica Grunwaldzka 104 
zatrudni od 1 grudnia 1964 r.

GŁÓWNEGO KSIĘGOWEGO z wykształ­
ceniem wyższym lub średnim.

Zgłoszenia należy składać w Zarządzie Spół­
dzielni. Warunki do omówienia na miejscu. 

K7859
PRZEDSIĘBIORSTWO BUDOWNICTWA ROL- 
NICZEGO W SZAMOTUŁACH, ulica Chro­
brego 17, zatrudni zaraz:
— INŻYNIERÓW, TECHNIKÓW z praktyką 

w budownictwie posiadających uprawnie­
nia budowlane.
Wynagrodzenie maksymalne wg układu 
zbiorowego pracy w budownictwie.

— GŁÓWNEGO KSIĘGOWEGO z wykształ­
ceniem wyższym lub średnim i długoletnią 
praktyką w budownictwie.
Wynagrodzenie maksymalne wg układu 
zbiorowego pracy w budownictwie.
Możliwość uzyskania mieszkania spół­
dzielczego.

— INSPEKTORA GOSPODARKI MATERIA­
ŁOWEJ z praktyką w budownictwie wy­
kształcenie wyższe lub średnie ekono­
miczne.
Wynagrodzenie wg układu zbiorowego 
pracy w budownictwie.
Dogodny dojazd do miejsca pracy.

Osobiste lub pisemne zgłoszenia przyjmuje 
Dział Zatrudnienia Przedsiębiorstwa. K7839

Samochody
Sprzedam samochód „Sko 
da” furgon 1101 w do­
brym stanie. Poznań - Po­
ddany, Strzeszyńska 95a. 
____________   37686g 
Sprzedam samochód Re­
nault typ R-2060 na cho­
dzę. Krotoszyn, Mickie­
wicza 2. 21594p 
Sprzedam samochód Taux 
chał (linia zbliżona do no­
wej Warszawy), silnik do 
remontu. Nowicki, Koź­
min, Krotoszyńska 2. 
____________________ 37952g 
Samochód małolitrażowy 
spiesznie sprzedam lub 
zamienię na motocykl. 
Poznań, Sw. Wojciecha 
22/24 m, 17. ■__ 37978g
Sprzedam „Peugeot” 404, 
produkcji 1964, 240.000 zł. 
Tel. 719-41, godz. 17—22. 
_____________________ 38008g 
Sprzedam motocykl „Pan- 
nonia” oraz kupię przy­
czepę. Ul. Sowińskiego 29, 
barak 2, Jerzy Jendrasik. 
_____________________ 38012g 
Kupię samochód osobowy, 
nowy względnie o prze­
biegu do 20 tys. km, o 
poj. do 1800. Oferty Biu­
ro Ogłoszeń, Grunwaldz­
ka 19 dla 38031g.
„Skodę” 1101, w dobrym 
stanie sprzedam. Luboń, 
Dzierżyńskiego 4. 3803Sg
Sprzedam ,,Ifę-8”, blasza­
na karoseria, radio. Poz­
nań, Czechosłowacka 55, 
warsztat. 38055g
Okazyjnie sprzedam sa­
mochód „Skoda” 1201, 
Combi „Furgon” w do­
brym stanie. Henryk 
Witkowski, Wągrowiec, 
ul. Powstańców 12 m. 9. 
____________________ 38061g 
Sprzedam „Trabanta” 600, 
8Oo km. Poznań, Rycerska 
20 m. 8.____________ 38063g
Sprzedam taksometr „Ar- 
go-4”. Poznań, Kanałowa 
14 m. 13. 38067g
Sprzedam samochód „War 
szawę” r. 1962. Śrem, te­
lefon 918. 38068g

Dom 17-izbowy, mały 
ogródek, Poznań - Gór- 
czyn, sprzedam. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Grun­
waldzka 19 dla 37907g.
Sprzedam domek wyłą­
czony, 4 pokoje, kuchnia, 1 
pokój wolny, ogród, za- j 
budowania gospodarcze, | 
Poznań 27. Oferty Biuro i 
Ogłoszeń, Grunwaldzka 19 
dla 37947g._______________  
Sprzedam parcelę 1100 m* 
oparkanioną w Kiekrzu, I 
blisko dworca, z planem 
budowy domku letniego^ : 
Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Grunwaldzka 19 dla 
37956g.___________________  
Sprzedam parcelę, domek 
bliźniaczy, Poznań, Lesz­
czyńska. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Grunwaldzka 19 
dla 37964g. I
Sprzedam okazyjnie par- , 
celę budowlaną 3.000 lub 
6.000 m‘, opłotowaną, ko­
niec Dąbrowskiego. Gło­
gowska 36 m. 19. 37968g
Kupię parcelę budowla­
ną uzbrojoną. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Grun­
waldzka 19 dla 37981g. !
Sprzedam pół willi kom­
fortowej, wyłączonej po 
kupnie wolna. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Grun­
waldzka 19 dla 37997g.
Sprzedam okazyjnie do­
mek dwuizbowy, wolny, 
w Łowęcinie, pow. Poz­
nań. Informacja: Kos­
mowski, Swarzędz, Spor­
na 5. 38005g |
Sprzedam 2 ha ziemi i za­
budowanie oraz parcelę, 
Poznań-Krzyżowniki, ul. ; 
Polanowska 49, Mączyń- 

l ska.38007g
Sprzedam korzystnie par­
celę bud. oparkanioną 
500 m! z domkiem letn. 
granica m. Poznania ko­
munikacja miejska Ofer­
ty: Poznań, ul. Wroniec- 
ka 6 m. 6 G — Musielak.

38101g

LoKale

Sprzedam domek jedno­
rodzinny z 2.500 ma zie­
mi. Mieszkanie wolne. 
Luboń 3, Kościuszki 77.

37750g
Parcelę pod domek jedno­
rodzinny, wolnostojący, 
ulica Dzierżyńskiego (gra­
nica Poznania), sprze­
dam, 25.000 zł. Poznań, 
Wspólna 23 m. 3, dzwonić 
prawo.33056g 
Dom jednorodzinny w 
rynku, duże miasto, 
sklep, magazyn, mieszka­
nie itp. wolne, nadające 
się na sklep spożywczy, 
kawiarnie, na rzemiosło, 
z powodu choroby sprze­
dam. Oferty Biuro Ogło­
szeń, Grunwaldzka 19 dla 
21589p.

Poznań, mieszkanie trzy­
izbowe, nowoczesne, I 
piętro, dobry punkt, kwa­
terunkowe, zamienię na 
równorzędne w Warsza­
wie. Oferty Biuro Ogło­
szeń, Grunwaldzka 19 dla 
36797g.___________ __
Zamienię 2 pokoje z ku­
nią w Lubińcu Legn. na 
1 pokój z kuchnią w Po­
znaniu. Oferty Gdańsk- 
Wrzeszcz, ul. Więzowa 8 
m. 12,37913g

Zgorzelec - Turów miesz­
kanie samodzielne, kom­
fort we willi, 3 pokoje, 
kuchnia, łazienka, tele­
fon, ogród zamienię na 
2 pokoje z kuchnią, Obor­
niki Wlkp. lub Poznań. 
Informacje: Teresa No­
wicka, Bogdanowo, po­
czta Oborniki Wlkp., u 
pp. Budyłów. 37924g

Sprzedam dom jednoro­
dzinny z ogrodem w O- 
strowie Wlkp., przy ul. 
Olszowej 8. 21601p
Sprzedam domek 1-ro- 
dzinny, wolny. Augusty- 
ńiak. Szamotuły, Jastrow- 
sfca 21.37884g
Okazyjnie sprzedam z 
powodu starości gospo­
darstwo 5Vi ha ziemi 
wraz z budynkami w o- 
kolicy Stęszewa, blisko 
szosy kościańskiej. Ko­
munikacja autobusowa 
dogodna. Cena do uzgod­
nienia na miejscu. Anto­
ni Kubiak — • Zaparcin, 
poczta Modrzę, pow. Po­
znań. 37886g
Parcelę — ogród 1000 m! 
w Poznaniu-Winiarach, z 
garażem i zatwierdzoną 
budową domków jedno­
rodzinnych (trójniak), 
zamienię na teren więk­
szy z domkiem gospodar­
czym, przy Poznaniu, e- 
wentualnie peryferie — 
lub sprzedam. Tel. 452-96 
lub oferty Biuro Ogło­
szeń, Grunwaldzka 19 dla 
38033g.

Zamienię samodzielne 3- 
pokojowe mieszkanie w 
Szczecinie na mniejsze 
w Poznaniu. Oferty Biu­
ro Ogłoszeń, Grunwaldz- 
ka 19 dla 37943m._______ 
Jeden pokój, kuchnia, w 
Świdnicy, słoneczne, za­
mienię na mieszkanie w 
Poznaniu. Oferty Biuro 
Ogłoszeń. Grunwaldzka 19 
dla 33069g.
Lokalu handlowego w Pi­
le poszukuję. Oferty Biu­
ro Oglosz-eń. Grunwaldzka 
19 dla 38043g,____________  
Pracująca i ucząca się 
poszukuje pokoju. Ofe.-ty 
Biuro Ogłoszeń, Grun­
waldzka 19 dla 37684g.

Przyjmę panów na po­
kój. Pozńań - Górczyn, 
Leszczyńska 33 37743m

Samodzielne: duży pokój 
z kuchnią, łazienką, 40 
m’, słoneczne. parter, 
śródmieście zamienię na 
kawalerkę z centralnym 
ogrzewaniem. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Grun­
waldzka 19 dla 38086m.



poznańska spółdzielnia pracy

„INTROKARTON" 
W POZNANIU, ulica 27 Grudnia nr *

ZAWIADAMIA 
iż z dniem 2 grudnia 1964 r. dotych­
czasowe numery telefonów 550-56 i 564-48

zostaną zmienione na numery: 
566-01 i 566-02 ----- ----- —

K7704 |

Dyrektorowi i Ordynatorowi Szpitala Za­
kładowego HCP w Poznaniu — P. Dr. J. Ję- 
druskowi; Dr. Kororyl, Dr. Juszczakowej, Dr. A. 
Jędruskowi, Siostrze Oddziałowej i pozosta­
łemu Personelowi Oddziału Wewnętrznego za 
wyjątkowo troskliwą pomoc i opiekę w czasie 
choroby mojego drogiego męża

Kazimierza Olejniczaka
GORĄCE PODZIĘKOWANIE

składa ŻONA Z DZIEĆMI
38034g

MIEJSKIE PRALNIE IFARBIARNIE
w Poznaniu

zawiadamiają uprzejmie P. T. Klientów, 
że w związku z uruchomieniem nowych zakładów 
przyjmują w okresie od zaraz do 31 grudnia 1964 r.

po cenach ztuykłpch
1. bieliznę do prania z terminem wykonania do 4 dni, 
2. garderobę do chemicznego czyszczenia z terminem 

wykonania do 5 dni (z wyjątkiem prochowców).
Za prochowce oddane do czyszczenia na zlecenia zwykłe 

w czasie od zaraz do 31 grudnia 1964 r. 
pobieramy ceny zwykle obniżone o 15 proc.

Równocześnie zawiadamiamy Obywateli Grunwaldu, 
że przy ul. Swoboda nr 43 została uruchomiona 

PRALNIA SAMOOBSŁUGOWA I MAGIEL.
MIESZKANCY SMOCHOWIC I OKOLICY!

LoKale \

Zamienię mieszkanie 3 
pokoje, komfort, na dwa 
mieszkania jedno l’/« po­
koju i drugie jednopoko­
jowe z kuchnią. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Grun­
waldzka 19 dla 37759g.

Zagubiono świadectwo 
szkolne kl. VIII Kores­
pondencyjnego Liceum C- 
gólnokształcącego w Po­
znaniu na nazwisko Sta­
nisława Dąbrowska, Dra- 
winy, pow. Stizelce Kra-
jeńskie. 21597p

Otworzyliśmy nowy Punkt Usługowy nr 32 
przy ul. Trzebiatowskiej nr 40, 

czynny w godz. od 10—18, w poniedziałki od 12—18. 
przyjmujemy w nim 

garderobę do chemicznego czyszczenia 1 bieliznę do prania. 
kiw

Różne
Przyjmę na pokój, c. o. 
Poznań, ul. J. Krasickie.
go 20. 3781)6m
Trzyjmę na pekój dwóch 
panów młodych pracu­
jących. Sw. Wojciecha7. 37900m

Posiadam koncesję i lo­
kal na wytwórnię bie­
lizny. Szukam wspólnika 
z gotówką i współpraca. 
Oferty Biuro Ogłoszeń. 
Grurwaldzka 19 dla 
37895g.

Zamienię spiesznie samo­
dzielne mieszkanie pokój 
22 m\ z kuchnią, I pię­
tro, Rynek Wildecki na 
równorzędne lub 2 po­
koje z kuchnią. Warunki 
d«. omówienia, oferty 
Biuro Ogłoszeń, Grun­
waldzka 19 dla 38236m.

Zguby

26 listopada zgubiono port 
monetkę z większą go­
tówką, na ul. Garbary. 
Uczciwego znalazcę wy- 
nagrodzę. Poznań, Rycer-
ska 16 m. 15. 38193g
Rencistka zgubiła popie­
latą parasolkę idąc ulicą 
Chłodną względnie Lodo­
wą. Prosi o łaskawy 
zwrot, Hibnera 21 m. 3.

33229g
Zgubiono zeszyt z pr Jcą 
magisterską podpisany L. 
Osysko. Znalazcę prosi się 
o zwrot. Winogrady, blok 
A. 38183g
Pozostawiono kask w sa­
mochodzie marki Żuk 
(PM), w dniu 27. XI., oko­
ło godz. 17 (jadącego do 
Poznania z młotkami). 
Uczciwego kierowcę, któ­
ry wiózł . mi motor S0L 
uprzejmie proszę o zwrot 
pod adresem: Król, ulica 
Dożynkowa 9, bl. E.

38240g
Zgubiono legitymację nr 
29 na* nazwisko Halina 
Włodarczak L. O. w Sro-
dzie Wlkp. 38219g

Maszyny do szycia napra­
wiam fachowo po do­
mach. Skargi 7, Górczyn. 

38039g
Pranie — prasowanie ko­
szul — bielizny — firan 
(3 dni). Cybulskiego 16 
(Łazarz).- 38001g
Kamienie do śrutowni- 
ków, obieraczki do ziem­
niaków wykładamy masą 
ścierną. Żabikowo Pozn., 
pl. Wolności 7, tel. 47 — 
wytwórnia. 37898g
Zaopiekuję się w domu 
przedszkolnym dzieckiem 
łącznie z konwersacją ję-
zyka 
ferty

niemieckiego.
Biuro

Grunwaldzka 
37982g.

Ogłoszeń.
19 dla

Lekarzom Szpitala im. 
Kaszel w Poznaniu, Pa­
nu Docentowi Dr. Fiba- 
kowi, Dr. Teodorczykowi 
oraz Dr. Mazurkowi za 
szczęśliwie przeprowadzo­
ną operację i troskliwą 
opiekę składam serdeczne 
podziękowanie, Maria No­
waczyk, Poznań, Prądzyń-

Dotychczasowe opakowanie

Niezależny z gotówką, po­
szukuje towarzyszki ży­
cia w wieku od lat 38. 
Cel matrymonialny. Tyl-
ko poważne oferty kiero- 

~' Ogłoszeń,wać Biuro 
Grunwaldzka 
37751 g.

19 dla

skiego. 37955g

Matrymonialne

Panna posiadająca dom, 
w małym miasteczku, po­
zna kawalera lat 32—35. 
Cel matrymonialny. O- 
ferty Biuro Ogłoszeń, 
Grunwaldzka 19 dla 
77989g.

Rzemieślnik lat 35, zapo­
zna pannę, średniego 
wzrostu, miłą, o dobrym 
charakterze, nie palącą do 
lat 30. Cel matrymonial­
ny. Oferty Biuro Ogło­
szeń, Grunwaldzka 19 dla 
37921g.

Dnia 29 listopada 1964 r. zasnął w Bogu, po 
długich i bardzo ciężkich cierpieniach, prze­
żywszy lat 44, mój najdroższy mąż, nasz uko­
chany tatulek, brat i wujek, śp.

Marian SchOneich
Pogrzeb odbędzie się w środę, 2 bm., o go­

dzinie 14.15 z kaplicy cmentarza na Junikowie.
W smutku pogrążone

ŻONA, DZIECI I RODZINA
M7918

Ciemna szatynka lat 23, 
przystojna, wykształce­
nie średnie, dobrze sytuo­
wana, zapozna przystoj­
nego pana z dobrym cha­
rakterem oraz wyższym 
wykształceniem. Zdjęcia 
mile widziane (zwrot 
gwarancja). Oferty Biuro 
Ogłoszeń Grunwaldzka 19 
dla yTO34g.

Dnia 29 listopada 1964 r. zmarła po długich 
i ciężkich cierpieniach, opatrzona Sakramen­
tami św., nasza najdroższa matka i babcia, 
przeżywszy lat 78, śp.

Julia Walska
Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 2 bm., 

o godzinie 14 z kaplicy cmentarnej na Gór-
czynie.

Poznań, Gostyń.

W ciężkim smutku pogrążona 
RODZINA

38247g

Dnia 28 listopada 1964 r. zmarła, opatrzona sa­
kramentami św., śp.

Katarzyna Czajka
Pogrzeb odbędzie się w środę, 2 bm., o go­

dzinie 15 z kaplicy cmentarnej na Winiarach.

O bolesnej stracie zawiadamia
SYN Z RODZINĄ

38293R

Dnia 28 listopada 1964 r. zmarł mój najdroższy 
mąż, nasz najlepszy ojciec, teść, dziadek, wuj 
i szwagier, śp.

Jan Kanlasty
Pogrzeb odbędzie się we wtorek, 1 grudnia

br., o godzinie 13.15 z kaplicy 
Junikowie.

cmentarza na

W smutku
ZONA Z

Poznań, ul. Zeylanda 1.

pogrążona
RODZINĄ

38291g

Grunwaldzka U

Atrakcyjna sprzedaż premiowana
W SALOHIE LAMP I ŻYRANDOLI
Miejskiego Handlu Detalicznego

ARTYKUŁAMI GOSPODARSTWA DOMOWEGO

W POZNANIU, Stary Rynek nr 61.

Wystarczy dokonać zakupu za kwotę 100 zł, 
aby otrzymać los, na który można wygrać 
najnowocześniejsze lampy, żyrandole, 
kinkiety i inne cenne nagrody.

ZAPRASZAMY SZANOWNYCH KLIENTÓW DO ODWIE-

DZENIA NASZEJ PLACÓWKI I WZIĘCIA UDZIAŁU

W ATRAKCYJNYCH ZAKUPACH PREMIOWANYCH

ORGANIZOWANYCH WSPÓLNIE Z WPHAGD „ARGED”.

Sprzedaż premiowana trwać będzie od 1 — 23. XII. 1964 r.
* K7S36

Poznańskie Zakłady Przemysłu Tłuszczowego
Poznań, ul. Staro łącka 2/8

UPRZEJMIE ZAWIADAMIAJĄ P. T KLIENTÓW 
O ZMIANIE DOTYCHCZASOWEGO OPAKOWANIA 

ZNANEGO WYSOKOGATUNKOWEGO

MYDŁA DO GOLENIA
DO NABYCIA W DROGERIACH, PERFUMERIACH 

I KIOSKACH „RUCHU” 
K7856

Panna przystojna posia­
dająca większą gotówkę 
pozna pana do lat 32 
(chętnie wojskowego lub 
rzemieślnika). Cel ma­
trymonialny. Tylko po­
ważne oferty Biuro Ogło­
szeń, Grunwaldzka 19 dla 
37865g.

Kawaler lat 40 rolnik po­
siadający średnie gospo­
darstwo poślubi pannę do 
lat 35 najchętniej córkę 
rolnika. Szczegółowe o-
ferty Biuro 
Grunwaldzka 
37937g.

Ogłoszeń, 
19 dla

Kawaler na stanowisku, 
lat 35, dobrze sytuowany, 
pozna pannę do lat 30, 
tylko z prezencją, sytuo­
waną. Dyskrecja, zwrot 
zdjęcia zapewnione. Po­
ważne oferty Biuro Ogło­
szeń, Grunwaldzka 19 dla 
37957g.

Dnia 29 listopada 1964 r. zmarł, opatrzony Sa­
kramentami św., nasz ukochany ojciec, teść, 
dziadek i pradziadek, w wieku 78 lat, śp.

Władysław Polski
Pogrzeb odfoędzie się w środę, dnia 2 bm., 

o godzinie 13.45 z kaplicy cmentarnej na Ju-
nikowie.

W głębokim smutku pogrążona 
RODZINA

M7917

Dnia 30 listopada 1964 r. zmarła po długich 
i ciężkich cierpieniach, nasza najdroższa matka, 
teściowa i babunia, w wieku lat 80, śp.

Z PRAWDZIC - GAŁĘSKICH

Rozalia Łaszyk
Pogrzeb odbędzie się w czwartek, dnia 3 bm., 

o godzinie 13.45 z kaplicy cmentarnej na Ju­
nikowie.

W
CÓRKI, 

Poznań,

głębokiej żałobie pogrążeni
SYN, SYNOWA, ZIĘĆ I WNUKI
Berlin, Warszawa. 38317g

Dnia 29 listopada 1964 r. zasnęła w Bogu, po 
długich i ciężkich cierpieniach, opatrzona Sa­
kramentami św., moja najdroższa żona, śp.

Anna Zboralska
z domu SZYMANOWSKA

Pogrzeb odbędzie się w środę, 2 bm., o go­
dzinie 13.15 z kaplicy cmentarza na Junikowie.

W głębokim smutku pogrążony
MĄŻ Z RODZINĄ

Buk, Poznań, Antwerpia. 38303g

Obecne opakowanie

Przefargi

ZAKŁAD ENERGETYCZNY POZNAŃ - MIA­
STO, ul. Nowowiejskiego 10, ogłasza PRZE­
TARG NIEOGRANICZONY na wjkonanie RE­
MONTU BUDYNKU MIESZKALNEGO w 
Poznaniu, Al. Marcinkowskiego 27 z następu­
jącym zakresem robót: -

murarskie, ciesielskie, posadzkowe, sto­
larskie, ślusarskie, dekarsko - blacharskie, 
odgrzybieniowe, izolacyjne i drenarskie.

Termin wykonania robót: 1. IV. do 31. VIII. 
1965 r.

Szczegółowych informacji udzieli Dział Re­
montów w Elektrowni, ul. Energetyczna, te­
lefon 582-61 wewn. 129 i 229, gdzie można 
również otrzymać ślepe kosztorysy.

Oferty w zalakowanych kopertach z napi­
sem: „Przetarg” składać można w sekreta­
riacie, Poznań, ul. Nowowiejskiego 10, w ter­
minie dni 14 od daty ukazania się ogłoszenia.

Otwarcie ofert nastąpi w dniu 21 grudnia 
1964 r., w siedzibie Przedsiębiorstwa, Poznań, 
ul. Nowowiejskiego 10, godz. 10.

Zastrzega się dowolny wybór oferenta jak 
również odstąpienie od przetargu bez podania 
powodu. M7860
GMINNA SPÓŁDZIELNIA „SAMOPOMOC 
CHŁOPSKA” W JARACZEWIE, pow. Jaro­
cin — ogłasza PRZETARG na sprzedaż poniż­
szych urządzeń:

1. uprząż na 2 konie —
cena wywoławcza 1.400 zł

2. platforma konna 3-tonowa —
cena wywoławcza 6.000 zł

3. furgon piekarniczy konny —
cena wywoławcza 3.000 zł 

Przetarg odbędzie się dnia 10 grudnia 1964 r., 
o godzinie 10 w siedzibie Gminnej Spółdzielni. 

Biorący udział w przetargu winni wpłacić 
wadium w wysokości 10 proc, ceny wywo­
ławczej.

Wpłata winna być dokonana w przeddzień 
przetargu w Banku Spółdzielczym w Jara­
czewie na konto Gminnej Spółdzielni. K7902

KOLEDZE

dr, Kazimierzowi Liberskiemu 
z powodu zgonu Jego 

ŻONY 
SERDECZNE WSPÓŁCZUCIE 

skła<żają 
WSPÓŁPRACOWNICY 

_ _______________________ 38306g

Wszystkim, którzy wzięli udział w pogrzebie 
naszego drogiego męża i ojca, śp.

Czesława Ludwiczaka 
za wyrazy współczucia — wieńce i kwiaty 

SERDECZNE PODZIĘKOWANIE 
składa 

ŻONA Z SYNAMI 
38076g

Redaguje Kolegium: Marian Flejsterowicz (sekretarz redakcji), Tadeusz Kaczmarek, Zbigniew Mika, Wiesław Porzyckl (zastępca 
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dział łączności z czytelnikami — informacje dla czytelników 657-18; dział miejski 659-39; redakcja nocna 490-73 i 453-31. Wydawca: Poznańskie 
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im. Marcina Kasprzaka, Poznań, Zwierzyniecka 3. o-6 *

PRZEDSIĘBIORSTWO BUDOWNICTWA ROL­
NICZEGO W ŚRODZIE, ulica Harcerska 10b, 
ogłasza PRZETARG NIEOGRANICZONY na 
dostawę 2 MASZYN ELEKTRYCZNYCH KAL­
KULACYJNYCH czterodziałaniowych oraz 
3 ARYTMOMETRÓW marki BK-1.

W przetargu mogą wziąń udział przedsię­
biorstwa: państwowe, spółdzielcze i prywatne.

Oferty należy składać w terminie 7 dni od 
ukazania się ogłoszenia.

Zastrzega się prawo wyboru oferenta wzgL 
unieważnienia przetargu bez podania przyczy-
ny. K7885
SPÓŁDZIELNIA INWALIDÓW „WIELKO- 
POLANKA” W GRODZISKU Wlkp.. ul. Prze­
mysłowa 12, ogłasza PRZETARG na wykona­
nie następujących PRAC:
— budowa linii wysokiego napięcia ca 800 mb, 
— budowa stacji transformatorowej 100 kVA 

słupowej, typ SB-2A.
Dokumentacja techniczna do wglądu w dzia­

le. technicznym Spółdzielni.
Termin wykonania prac do dnia 30 grudnia 

1964 r.
Do składania ofert zapraszamy przedsiębior­

stwa: państwowe, spółdzielcze i prywatne.
Komisyjne otwarcie ofert nastąpi dnia 

7 grudnia 1964 r. K7901

^wRadso/Tele wizji
RADIO — PROGRAM I: 7.25 Piosenka dnia; 7.45 

„Błękitna sztafeta”; 8.05 Muzyka i aktuain.; 8.50 
„Z mojej teczki”; 9 Dla kl. IV pt. „Czary nie cza­
ry”; 9.20 Gra Ork. Bostońska „Pops”; 9.40 Dla 
przedszkoli słuch, pt. „O czarodziejskim kamie­
niu”; io Konc. muz. rosyjskiej; 11 ,.W zaułkach 
Hong-Kongu”; 11.20 „Pod słonecznym niebem 
Italii”; 11.50 „Rodzice a dziecko”; 12.15 „Rolniczy 
kwadrans”; 12.45 Zespół Ludowy Rozgł. Białostoc­
kiej pod dyr. J. Przyłuckiego; 13 Dla kl. VI i VII 
pt. „Tańce z dawnych czasów”; 13.30 Antoni Dwo- 
rzak; Serenada S-dur na ork. smyczkową; 14.15 
„Mówi Rozgłośnia Harcerska”; 14.30 „Zagadki mu­
zyczne”; 15.10 Dla uczniów szkół średnich repor- 
taż. pt. „W pracowni niskich temperatur”; 15.30 
Z życia ZSRR; 16 Z twórczości kompozytorów pol­
skich; 1G.35 „Ja i praca”; 17.05 „Listy z Polski”; 
17.25 „Szczęście rodzinne” ode. II tomu pow. Wig- 
dorowej; 17.45 „Pięć minut o wychowaniu”; 17.50 
Public, międzynar.; 18 Konc. dnia; 19 Język ro­
syjski; 19.15 „Zielony magazyn”; 19 30 „Nasze 
i kraju lat 20”; 20.26 Sport.; 20.30 Program wie­
czoru; 20.35 Słuch, pt. „Otello”; 22.05 Koncert ży­
czeń miłośników muzyki poważnej; 22.45 Gra Zesp. 
Instr. W. Kolankowskiego.

WIADOMOŚCI: 5, 6, 7. 8, 12.05, 15, 17, 20, 23.
PROGRAM II: 7.50 Piosenka dnia; 8.15 Język 

angielski; 8.35 Przegląd prasy literackiej; 8.45 Po­
godne melodie; 9 Konc. dnia; 9.50 Public, między­
narodowa; 10 „Wesoły autobus”; 11 „Kantaty Jana 
Sebastiana Bacha”; 11.40 Ekonom, problem tygod- 
TaU!*50 ”My * nasze dzieci”; 13.25 „Smyk” ópow. 
A. Bitowa; 14.45 „Błękitna sztafeta”; 15.10 Pieśni 
S. Rachmaninowa śpiewa M. Woźniczko — bary­
ton; 15.30 Dla dzieci ode. 3 pow. pt. „W krainie 
sztuki”; 16.25 Felieton B. Koguta „Listy sood lipy”; 
16.35 Ork. Ray’a Conniffa i piosenki; 17.12 Pieśni 
Fostera śpiewa chór „The Roger Wagner”; 17.30 
Dla dzieci; 18.50 Uniwersytet Radiowy — „z pa­
lety na płótno” — felieton A. Osęki; 19.05 Muzyka 
1 aktuain.; 19.30 Kalejdoskop kulturalny; 20 Ko­
mentarz T. Świtały; 20.10 Słuchowisko; 20.50 
„O czymś bliskim spod znaku Ratusza” felieton 
Zb. Nożyńskiego; 21.27 Sport i wyniki Totaliza­
tora Sport.; 21.40 Mozaika mel. rozrywk.; 22.to 
Uniwersytet Radiowy — aud. z cyklu „Kościół 
a problemy świata współczesnego”; 22.25 „Ambi­
cje i straty”; 22.40 Bacewicz: „Przygoda króla 
Artura” op. radiowe; 23.40 Muz. rozrywkowa

WIADOMOŚCI; 5.30, 6.30, 7.30, 8.30, ’ 12 05 16 19 
21, 23.50. ’ ’ ’

16,55 Pr°Sram dnia; 17 Wiadomo-
’ I7~5 "Ia dz,ec* „Opowieści znad rzeki”; 

17.20 „Co warto zobaczyć?”; 17.30 Film „Gra zespół 
Wantowa niego”; 17.55 „Taniec i my” prog. rtIa 
młodz.; 18.20 „Ogniwo drugie”; 18.50 „Kółko i krzy-

~ teleturniej: 19.20 Program pt. „Górnicy’’; 
19.50 Dobranoc 1 dziennik; 20.30 Fah film franc. 
„Kapral z Madagaskaru” (od 1. 16); 21.55 ^ilm 
krotkometr.; 22.10 PKF; 22.20 Wiadomości - Wic- 
czorny relaks.



Praca w szkole

Plenum KM ZMS
Odbywające się tuż. przed III 

Krajowym Zjazdem — Plenum 
Komitetu Miejskiego ZMS 
obradowało ■wczoraj nad po­
lepszeniem pracy Organizacji 
w szkole. Mimo bowiem do­
pracowania się przez grupy 
działania ZMS wielu cieka­
wych form pracy szkolnej — 
jest ona jeszcze w dużym 
stopniu zależna od inicjatywy 
poszczególnych grup i jedno­
stek. Plenum więc — po wy­
czerpującej dyskusji — opra­
cowało uchwałę, stanowiącą 
program pracy organizacji 
szkolnych ZMS na najbliższe 
lata. Uchwała zawiera spre­
cyzowane wnioski dotyczące 
wszystkich problemów dzia­
łalności ZMS na terenie szko­
ły. I tak np. w sprawach na­
uki i przygotowania do zawo­
du zaleca dokonywanie okre-
sowych 
uczania, 
kursów 
óbsługi

analiz wyników na- 
organizowanie kon- 

technicznych, kursów’ 
sprzętu technicznego,

nawiązywanie kontaktów z 
młodzieżą robotniczą i zapo­
znawanie się z jej pracą bez­
pośrednio w warsztatach, or­
ganizowanie samopomocy ucz­
niowskiej w formie pogotowia 
lekcyjnego, punktów konsul­
tacyjnych i dni przedmioto­
wych.

Cenną inicjatywą jest, zale­
cenie upowszechnienia działal­
ności klubów konwersacyj- 
ńych.

Uchwała określa również 
zakres obowiązków członka 
szkolnej organizacji ZMS. Kła­
dzie ona szczególny nacisk na 
pracę grupy działania, której 
wyznacza czołowe miejsce w 
inspirowaniu pracy ideowej 
i kulturalno-oświatowej w 
szkole. Poważna część uchwa­
ły poświęcona jest wskazaniom 
dotyczącym młodzieży w czy­
nach społecznych, (az)

Chór Jubilat
W ubiegłą sobotę chór 

męski ZZK „Moniuszko” przy 
ZNTK w Poznaniu obchodził 
45-lecie istnienia. Z tej okazji 
odbył się koncert chóru z 
udziałem Wielkopolskiej Sym­
fonicznej Orkiestry Objazdo­
wej i solistów Opery Poznań­
skiej.

KChór „Moniuszko” powstał 
w listopadzie 1919 r. Liczył 
wtenczas 18 członków. Dziś 
ma 70 śpiewaków, a razem z 
■członkami wspierającymi liczy
około 400 członków. Dał 1600
koncertów. Przez 35 lat pre-
zesem tego zespołu był 
Śzkódliński, obecnie jest

Jan 
nim

Marian Fraszewski. Od 8 lat 
kierownictwo artystyczne spo­
czywa w ręku Wiktora Buch­
walda.

O ile tempo występów nie 
osłabnie, to za 5 lat będzie 
chór obchodził nie tylko 50- 
lecie, ale zarazem jubileusz 
2-tysięcznego koncertu, (p)

MUZYKA

Jeszcze niedomagania
w stosowaniu przepisów KPA

17 odeks Postępowania Administracyjnego obowiązuje już 
blisko cztery lata. W ciągu tego okresu przeprowa­

dzono szereg szkoleń pracowników rad narodowych oraz 
dokonano kilka razy oceny i analizy stosowania KPA.

Nie ulega wątpliwości, że 
sprawy petentów załatwiane są 
obecnie znacznie lepiej niż kil­
ka lat temu. Przede wszystkim, 
co ma istotne znaczenie dla in­
teresantów, otrzymują oni na 
złożone przez siebie skargi wię 
cej konkretnych odpowiedzi. 
Niestety, nie można stwierdzić, 
że już wszystkie wydziały Pre­
zydium RN Poznania stosują 
się do obowiązujących przepi­
sów. Oto dwa wyjątki z Ko­
deksu Postępowania Admini­
stracyjnego. Artykuł 10, para­
graf 1 mówi: „Organy admini­
stracji państwowej powinny 
działać w danej sprawie wnik­
liwie i szybko, posługując się

które nie wymagają zbierania 
dowodów, informacji lub wy­
jaśnień powinny być załatwia­
ne niezwłocznie”.

W I półroczu br. wpłynęły 
do Prezydium RN Poznania 
1904 skargi i wnioski. (Dla przy 
kładu: 10 lat temu w analo­
gicznym okresie wpłynęło oko­
ło 7000 wniosków). Z tej licz­
by poszczególne wydziały nie 
załatwiły w przepisowym ter­
minie (2 miesiące) 259 spraw. 
Minimalne zaległości posiada­
ły np. wydz.: Zdrowia i Opie­
ki Społecznej oraz Komunika­
cji. Większość podań (248) nie 
załatwił Wydział Budownic­
twa, Urbanistyki i Architek-

tenta składającego jakąś skargę 
lub wniosek ważne jest nie tylko 
kiedy dostanie odpowiedź ale 
także — jaką. Nadal jednak wnio 
skodawcy otrzymują odpowiedzi 
lakoniczne lub wręcz niewyczer- 
pujące zagadnienia. Zrozumiałe, 
że wśród spraw składanych przez 
interesantów znajdują się rów­
nież i takie, które nie są dosta­
tecznie uzasadnione lub nierealne, 
by mogły być pozytywnie załat­
wione. Ale i w takich przypad-
kach 
nego

obowiązkiem odpowiedzial-
pracownika

przyczyn odmowy 
bliższych wyjaśnień.

jest podanie 
i udzielenie

możliwie najprostszymi śród- tury. Jeszcze gorzej w tym wy-
kami prowadzącymi do jej za­
łatwiania.”

W paragrafie 2 tego samego 
artykułu czytamy: „Sprawy,

Koncert dla 
niewidomych dzieci

W ramach współpracy kul­
turalnej, trwającej od dziewie 
ciu lat — Chór im. E. Dem­
bińskiego przy Powiatowym 
Domu Kultury w Rawiczu od 
wiedził ostatnio Państwowy 
Zakład Dzieci Niewidomych 
w Owińskach.

Podinspektor szkolny Wy­
działu Oświaty i Kultury PRN 
w Rawiczu Henryk Maciejak 
podarował dzieciom komplet 
płyt.

Występ chóru, tercetu żeń­
skiego i solisty Kazimierza 
Pawlickiego zostały przyjęte 
przez młodzież długotrwałymi 
oklaskami. Program obejmo­
wał utwory kompozytorów poi 
skich, rosyjskich i czeskich. 
Wysoki swój poziom zawdzię 
cza chór dyrygentowi Stani­
sławowi Frąckowiakowi i pre 
zesowi Ludwikowi Murawie.

W drugiej części spotkania 
wystąpiła orkiestra wychowań 
ków zakładu pod kierownic­
twem nauczyciela Leona Gron 
ka i zespół młodszych dzieci 
z inscenizacją opracowaną 
przez wychowawczynię Helenę 
Gronek. ,

W czasie swych odwiedzin 
goście zapoznali się z organi­
zacją zakładu i żywo intereso 
wali się życiem i nauką dzie­
ci niewidomych. Na' spotka-

dziale przedstawiał się prze­
bieg załatwiania odwołań od 
decyzji dzielnicowych refera­
tów d/s budownictwa. Na 309 
złożonych odwołań nie załat- 

-wiono w terminie 158.
Pewnym usprawiedliwieniem 

dla wspomnianego wydziału mo­
że być fakt, że właśnie w I pół­
roczu br. przeprowadzał się on z 
Zamku do gmachu przy pi. Kole- 
giackim. Wydaje się jednak, że 
nie sama przeprowadzka wpły­
nęła na dopuszczenie do tak wiel­
kich zaniedbań. Winę za nie po­
noszą przede wszystkim pracow­
nicy odpowiedzialni za przestrze­
ganie przepisów KPA.

Zdarzają się także inne ra­
żące uchybienia. Np. jeden z 
mieszkańców Grunwaldu zgło­
sił do Wydziału Spraw Loka­
lowych Prezydium RN oraz 
DRN fakt zamieszkiwania 3 
pokoi przez jedną osobę. Przez 
szereg miesięcy wspomniane 
wydziały nie zainteresowały 
się tą sprawą.

Inny przykład: Urząd Spraw 
Wewnętrznych, odpisując na 
jeden z listów tego samego o- 
bywatela, w którym powoły­
wał się on na swoje poprzed­
nie pismo — nie przesłał wnio­
skodawcy wyjaśnienia. Mało 
tego — .stwierdził że poprzedni 
list do . nich nie wpłynął. Nie 
pomyślał natomiast o tym, że 
pierwszy wniosek musiał być 
zarejestrowany w Kancelarii 
Ogólnej, od której można się 
było dowiedzieć dokąd skiero­
wano wspomniane pismo.

Takich przykładów jest, nieste­
ty, więcej. A przecież dla pe-

Dla zlikwidowania istnieją­
cych jeszcze uchybień w załat­
wianiu petentów Prezydium 
RN Poznania podjęło ostatnio 
szereg wniosków. Przede wszy­
stkim zajęto się szczególnie 
troskliwie zaległymi wnioska­
mi w Wydziale Budownictwa, 
Urbanistyki i Architektury. Do 
tego celu oddelegowano jed­
nego pracownika z Wydziału 
Organizacyjno-Prawnego. Kon 
troluje on również załatwianie 
obecnie wpływających skarg.

Ponadto nadal obowiązuje zasa­
da, że przy rozdziale premii i na­
gród nie są uwzględniani pracow­
nicy, którzy nie stosują się do za­
rządzeń KPA.

Naszym zdaniem nie bez zna­
czenia byłoby także zaintereso­
wanie, w większym niż dotychczas 
stopniu, samych radnych wpływa­
jącymi do władz miejskich skar­
gami petentów. Taka społeczna 
kontrola działałaby mobilizują­
co na załatwianie wniosków. Z 
drugiej strony radni mieliby oka­
zję do zapoznania się z gnębią-
cymi

W
KPA

dane środowisko

przestrzeganiu 
oraz właściwego

bolączkami.

przepisów 
załatwiania

petentów kolosalne wprost znacze­
nie ma także osobista kultura da­
nego urzędnika, (an)

niu 
1965 
dzie

ustalono, że na wiosnę 
r. młodzież niewidoma bę 
gościła w Rawiczu, aby

dać występy dla tamtejszego 
społeczeństwa, (emp)

Od symfoniki do opery

Z Kuby na praktykę 
do „Pometu“

Do Zakładów Metalurgicz­
nych „Pomet” przybyła na pół 
roczną praktykę w odlew­
niach 7-osobowa grupa inży­
nierów i techników z Kuby. 
Po praktyce obejmą oni od­
powiedzialne stanowiska kie­
rownicze w nowoczesnej od­
lewni staliwa (8000 ton pro­
dukcji rocznej) budowanej 
przez Polskę w Santa Clara.

Dni Zielonej Góry 
na poznańskich uczelniach
Rozpoczynają się tradycyjne już „Dni Zielonej Góry”.

Zainauguruje je 2 grudnia wystawa fotograficzna 
„Ziemia Lubuska w XX-leciu Polski Ludowej”.

Równocześnie Biblioteka 
Uniwersytecka wystąpi z cie­
kawą ekspozycją publikacji 
poświęconych regionowi Nad- 
odrza. Miłośnicy teatru, będą 
mieli okazję zobaczyć zielono 
górski „Teatr Propozycji” któ 
ry zaproszony został na go­
ścinny występ w dniu otwar­
cia uroczystości. Po spekta­
klu aktorzy spotkają się z 
studentami w Klubie TRZZ.

Przedstawiciele Koła Łubu 
szan, najliczniejszego w Po­
znaniu środowiskowego koła 
regionalnego, dyskutować bę­
dą nad formą integracji kul­
turalnej regionu lubuskiego z 
działaczami LTK. Równie cie 
kawą formą spotkania będzie 
wyjazd delegacji studentów 
poznańskich do Zielonej Gó­
ry, gdzie zapoznają się oni z 
warunkami socjalno-bytowy-

mi najmłodszych absolwen­
tów wyższych uczelni. Ze 
względu na rolniczy charak­
ter regionu —szczególną uwa­
gę przypisuje się możliwo­
ściom rekrutacji studentów na 
poznańskiej WSR. Wydział 
Zatrudnienia, Prezydium WRN
i Inspektorat PGR 
wi młodzieży WSR 
za gos pod ar owa n i a, 
warunków pracy w 
regionu lubuskiego.

przedsta- 
— plany 
rozwoju, 

PGR-ach

Po-hudka
( JJowinna rozbrzmieć do- 
) nośnie na całej ulicy 
> Chociszewskiego... bowiem 
• jedyna BUDKA telefonicz- 
? ńa w tej okolicy (obok 
( domu nr 34) bywa ostatnio 
| przedmiotem zabaw wy- 
Irostków.

Jak się bawi ą!? Roz­
palają w niej papiery, kon­
struują przerażające, pło­
nące (sic) kukły. I, ot, za­
bawa.

Dzwoń teraz, człecze, 
choćby po... pogotowie!

Szkoła zawodowa przy Łożyskach Tocznych
W Poznańskiej Fabryce Łożysk Tocznych odbyła się 

ostatnio uroczystość oddania do użytku nowego bu­
dynku przyzakładowej szkoły zawodowej.
Szkoła, typu pawilonowego, 

wybudowana została W rekor 
dowo krótkim czasie 4 mie­
sięcy przez Przedsiębiorstwo 
Budownictwa Rolniczego Na­
ramowice. Posiada 6 ładnych

sal wykładowych, salę gimna 
styczną, szatnię itp. Na meta­
lowców i elektryków kształ­
cić się tam będzie 130 ucz-
niów. ; ’ ’

W uroczystości uczestni­
czyli wicekurator St. Mann,
dyrektorzy PFŁT mgr inż.

W okresie między 3 a 4 
grudnia br. przewiduje się po 
nadto: naradę poznańskiego 
Kolegium Rektorów z delega­
cją Prezydium WRN — Zie­
lona Góra nad warunkami pla 
nowego zatrudnienia absol­
wentów, obrady Komitetu 
Współpracy ZSP — Zielona 
Góra, oraz atrakcyjną już for 
mę spotkania młodzieży robot 
niczej z zielonogórskich za­
kładów „Lumel” i „Zastał” 
w klubach studenckich — po­
łączone z zwiedzaniem poznać, 
skich wyższych uczelni.

(j. wal.)

Wynagrodzenia 
- wcześniej

Rada Ministrów upoważniła pre­
zydia wojewódzkich rad narodo­
wych oraz rad narodowych miast 
wyłączonych do wydania uchwa­
ły w sprawie przesunięcia ńa 
■wcześniejsze terminy wypłat wy-
nagrodzeń 
z dołu.

Ostatnio 
Prezydium

miesięcznych płatnych

taką uchwałę podjęło 
RN Poznania ustalając

Na miniony koncert symfonicz­
ny Filharmonii (pod batutą 

Z. Szostaka) wartało się wybrać 
chociażby z uwagi na II suitę 
„Romeo i Julia” S. Prokofiewa 
(istotnie do auli UAM przybyły 
tłumy). Już wczesne prace tego 
znakomitego kompozytora zapo­
wiadały zupełnie niezwykłą indy­
widualność, burzącą wiele skost­
niałych prawd. Prokofiew — no­
wator uprawiał jakiś nieznany do 
tychczas rodzaj emocjonalizmu, 
nasyconego grotesko-wością. Jed­
nak „Romeo i Julia” pochodzi z 
następnej, już spokojniejszej, kla- 
sycyzującej fazy twórczej radziec 
kiego mistrza. Prokofiew rozpo­
czynał właśnie (1934) poszukiwanie 
prostszego, zrozumiałego dla mas, 
sposobu wypowiadania się. Im czę 
ściej słuchamy muzyki do „Ro- 
mea” tym więcej znajduje się tu 
uroków. Zwłaszcza gdy Z. Szos­
tak z głębokim przejęciem popro­
wadził dzieło, brawurowo podkre­
ślając rytmiczny polot fragmen­
tów tanecznych, jak i wstrząsają, 
cą ekspresję zakończenia. („Grobo 
wiec Julii”).

Tylko duże doświadczenie i szyb 
ka orientacja dyrygenta przyczyni 
ły. się do tego, że orkiestra nie 
przestała akompaniować w czasie 
„Koncertu e-moll” Chopina — w 
wykonaniu Imre Ungara. Laureat 
II konkursu chopinowskiego (1932) 
otoczony legendą sławy ociemnia­
ły wirtuoz węgierski, tym razem 
przedstawił się w bardzo niedo­
brej formie artystycznej. Grał z 
widocznym wysiłkiem, nerwo­
wym, krótkim dźwiękiem, techni­
cznie nieczysto i zamazanie, z prze 
sądną egzaltacją. Przykre wraże­
nie nieco poprawiły naddatki (so­
lowe), ale w sumie wydaje się, że 
Ungar powinien już zrezygnować 
z występów estradowych, zosta­
wiając łpó sobie wspomnienie sub­
telnego choninisty (którym na pcw 
no był ongiś).

Po dłuższej przerwie Państwowa 
Opera wznowiła łubianą przez pu 
bliczność, bajkową „Turandot” 
Pucciniego (historia o okrutnej 
księżniczce Chińskiej, która ucina 
ła głowy swym amantom). Wśród 
solistów zwrócili na siebie uwagę 
przede wszystkim: M. KOuba 
(pięknogłosowy Kalaf), B. Karłów 
ska (wdzięczna Liu) i A. Panko­
wska — Turandot (gdy rozśpiewa­
ła się w ostatnim akcie). Opraco­
wanie muzyczne R. Satanowskie­
go określić należy jako staranne 
(czysto brzmiące chóry i orkies­
tra). Jednak wielka szkoda, że nie 
zrezygnowano ze starych dekora­
cji i kostiumów W. Hochheima. 
Odstręczały nieprzyjemnie zgaszo 
ną tonacją „monachijskich”, brud 
nawych barw, dziwnie nie łączą­
cych się z jaskrawym charakte­
rem, na poły operetkowej*choć o- 
ryginalnie stylizującej orient, mu 
zyki pucciniowskiej.

KAZIMIERZ NOWOWIEJSKI

TEATRY

GRUDZIEŃ
1 

wtorek

Natalii

Słońce: 7.39—15.44

POLSKI — g. .19 „Antoniusz i 
Kleopatra”; NOWY — g. 19 „Maria 
Stuart”; OPERA — g. 19 „Strasz-
ny dwór”; OPERETKA — g. 19 
„My fair lady”; MARCINEK — 
11 „To jest Polska”.

KINA
APOLLO — g. 10, 12.30, 15.30,

g-

18
i 20.15 „Złoto Rzymu” (franc.-wło­
ski, 16 I.); BAŁTYK — g. 10, 12.30, 
15.30, 18 i 20.30 „Siedem narzeczo­
nych dla siedmiu braci” (USA, 12 
l.j; CZTERNASTKA — g. 10, 12.30,

Goście kubańscy, 
Ovidio Gomezem

z dyr.
Pozo na

czele, zapoznają się z urządzę 
niami technicznymi, procesa­
mi technologicznymi i orga­
nizacją produkcji „Pometu”. 

(jot)

MIESZKAŃCY NIE ZGŁASZALI

Zarząd Zieleni Miejskiej poin­
formował nas, że mieszkańcy ixi- 
sesji z ul. Koszalińskiej 15 nie 
zgłaszali o fakcie wyczerpania się 
wody w studni przy budynku. Wia 
domosć ta dotarła do Zarządu 
dzięki naszej notatce z dnia 6 bm. 
Wobec stwierdzenia racji zainte­
resowanych, ZZM podjął starania 
o doprowadzenie wody do wspom 
nianej posesji z oddalonego o ok. 
260 m hotelu Ośrodków Sportowo- 
Wypoczynkowych w Strzeszynku. 
Pogłębienie wspomnianej studni 
jest w tym roku niemożliwe z u- 
wagi na kłopoty ze znalezieniem 
wykonawcy, (c)

NEON W NAPRAWIE

L. Cedler i mgr Z. Węgrzyk, 
przedstawiciele HCP, władz 
dzielnicowych i miejskich. G 
zadaniach i roli nowej szkoły 
w dzielnicy Nowe Miasto mó 
wił dyrektor tej placówki 
mgr J. Sar wyrażając jedno­
cześnie serdeczne podzięko­
wanie budowniczym obiektu 
za ich trud i dotrzymanie ter­
minów budowy. Na wiosnę 
szkoła otrzyma również ogró­
dek wypoczynkowy, (jot)

WCICRAJ

PODATEK COFNIĘTO
W połowie października br. 

mieściliśmy felieton pt. „Za
• W nieustalonych dotąd oko­

licznościach uległ zatruciu ga­
zem świetlnym 58-letni Edmund 
Z. Wezwany lekarz stwierdził 
zgon.

• U zbiegu lilie Promienistej i 
Sowińskiego samochód potrącił 
22-letnią Bożenę D. Przewieziono 
ją do szpitala, gdzie lekarz 
stwierdził złamanie nogi oraz o- 
gólne obrażenia, (za)

15.30, 18 i 20.15 „Dwaj w stepie” — 
(radź., 12 1.); GONG — g. 10 i 12 
„Kryptonim Cicero” (USA, 12 1.); 
g. 16, 18 i 20 „Stokrotka” (franc., 
18 1.); GRUNWALD — g. 17 i 19.30 
„Nadzy wśród wilków” (NRD, 16 
1.); GWIAZDA — g. 10.30 i 13 —
„Car Kałojan” (bułg., 
15.30 i 18 „Śmierć na 
(franc., 16 1.), g. 1^.15
mera”; ]
MALTA 
wiec na

HUTNIK — 
— g. 16. 18 i

12 1.), g.
klęczkach” 
DKF „Ka- 
nieczynne;

20
prerii” (USA,

OLIMPIA — g. 10 i 12.30

„Pecho-
12 1.);

.Babcia,
dziadkowie i ja” (radź., 12 1.); g. 
15, 17.30 i 20 „Kapitan Fracasse” 
(franc.,16 1.); OSIEDLE — g. 15.45, 
18 i 20.15 „Perła” (meks., 16 1.); 
PAŁACOWE — g. 10, 12, 14, 16, T8

Zwróciliśmy 12 bm. uwagę na 
to, iż nieczynny jest neon na ho­
telu „Bazar” przy Al. Marcinków 
skiego. Dyrekcja zawiadomiła nas, 
że neon poddano kapitalnemu re­
montowi. (c)

za- 
co

ten podatek”. Pisaliśmy w nim o 
niesłusznym wymierzeniu podatku 
p. Stanisławowi Kłyszowi z Sa- 
chegolasu za działkę, z której już 
nie korzysta.

Wydział Finansowy Prezydium 
PRN w Poznaniu zawiadomił nas, 
że podatek w wysokości 90 zł u- 
chylono i automatycznie nie do­
szło do egzekucji zajętych rucho­
mości. (c)

RUSAŁKA (Swarzędz) — nieczyn­
ne; SCALA — g. 16, 18 i 20 „Mysz, 
która ryknęła” (ang., 12 1.); TĘ­
CZA — g. 16, 18 i 20 „Dylemat” —
(duński, 16 1.); WARTA 10—
13.30 non stop „Przeżyjmy to je­
szcze raz” (poi., 9 1.); g. 15, 17.30 i
20 „Nagie ostrze” (poi., 16 l.);/ 
WIEDZA — g. 16 „Kogucik, zło­
ty grzebyk”, „Muchomorek”, 
„Zwariowane przygody”, „O Jan­
ku, co psom szył buty”; g. 17 — 
„Narodziny świata”, „O powsta­
waniu gatunków”, „Prawda ó A- 
damie”; g. 18 „Polska rzeźba 
współczesna”, „Z dziejów malar­
stwa polskiego”, „Ratujmy dzieła 
sztuki”; WILDA — g. 10, 12.30, 15,
17.30 i 20 „M. Morderca” (NRF, 16

i 20 „Noc szpiegów” (franc., 16 1.); 1.); WRZOS x(Luboń) WRZOS
PRZYJAŹŃ nieczynne; RIAL- (Mosina) —/nieczynne; FOTOPLA 
TO — g. 10, 12.30, 15, 17.30 i 20 — .STIKON — ) g. 12—21 „Birma i 
„Rachunek sumienia” (poi., 12 1.); Kambodża*’.

jK... Lokatorzy domu przy ul. 
Armii Czerwonej 9, domagając się 
od administracji uaktualnienia wi­
szącego w bramie spisu lokato­
rów. W dotychczasowym znajdu­
ją się tacy, którzy nie mieszkają 
od wielu lat. Na prośby lokato­
rów administrator jest głuchy.

Miejska Pracownia Geode­
zyjna w Poznaniu, zawiadamiając 
nas, że wydała polecenie zmiany 
numeru porządkowego nowe?o
domu przy ul. Głogowskiej 117 
numer U7a (jk)

±... Stanisław K. — prosząc, 
usunięto z ul. Dzierżyńskiego 
177 sprzed sklepu skrzynie po

na

by

ja-
czynach. Najeżone są one gwoź­
dziami, które drą spodnie i płasz­
cze osób czekających na przystan­
ku tramwajowym. (Ij)

MUZEA
ARCHEOLOGICZNE — g. 9-15; 

BRONI — g. 10—15; HISTORII m. 
POZNANIA — g. 9—15; INSTRU­
MENTÓW MUZYCZNYCH — g. 
9—15; NARODOWE — g. 9—15.

WYSTAWY

SALON PTF (Paderewskiego 7) 
— VII Ogólnopolska Wystawa Fo­
tografii Przyrodniczej — g. 10—19.

KLUB MPiK (Ratajczaka 39) — 
wystawa fotogramów fotografi­
ków jugosłowiańskich pt. „Wzdłuż 
Adpią|yku, od Kopru do Ulcynia” 
— g. 10—20.

SALON WYSTAWOWY PAŁA­
CU KULTURY — wystawa prac 
R. Skupina „Studia krajobrazu” 
— g. 10—li.

ha wniosek Woj. Oddziału Naro­
dowego Banku Polskiego, kolej­
ność wypłat.

Termin wypłat w zakładach po­
dległych ministerstwom Budow­
nictwa, Leśnictwa, Rolnictwa i w 
zjednoczeniach wyznaczono na 26 
każdego miesiąca.

27 każdego miesiąca płacić będą 
zakłady podległe ministerstwom: 
Przemysłu Chemicznego, Ciężkie­
go i Oświaty.

Następnego dnia otrzymywać 
będą pobory pracownicy w zakła­
dach podległych plipisterstworp,; 
Komunikacji (z wyjątkiem PKP), 
Przemysłu Spożywczego, Gospo­
darki Komunalnej i Zdrowia.

W jednostkach podległych mini­
sterstwom: Górnictwa, Handlu Za­
granicznego, Kultury i Sztuki, Łą­
czności, Przemysłu Lekkiego, •- 
raz Komitetowi Drobnej Wytwór­
czości i Głównemu Komitetowi 
Kultury Fizycznej wypłaty nastę­
pować będą 29 każdego miesiąca.

W innych resortach terminy 
wypłat nie ulegają zmianie. U- 
chwała obowiązuje od 1 grudnia 
br. (an)

INFORMUJEMY
O wrażeniach z Jugosławii mó­

wić będzie A. Lewandowski dzi­
siaj, o godz. 19, w Pałacu Dzia- 
łyńskich na prelekcji zorganizo­
wanej przez Wojewódzki Ośrodek 
Informacji Turystycznej.

„Stara i nowa inteligencja” to 
tytuł pogadanki S. Słonińskiego 
dzisiaj o godz. 18 w Klubie SD 
i IKP, pl. Wolności 5.

Na „Konińską Barburkę” zapra­
sza dzisiaj, o godz. 18, Klub 
MPiK, ul. Ratajczaka 39. W pro­
gramie pogadanka dyrektora Ko­
palni Konin oraz film. Zaprosze­
nia do odebrania w czytelni.

„Religia a moralność” to tytuł 
prelekcji E. Sztekera dzisiaj, o 
godz. 19, w Klubie Wolnej My­
śli, ul. Woźna 12.

Dwie kury skradzione w okre­
sie od 19 do 21 11. br. są do ode­
brania w Komendzie MO Grun­
wald, ul. Matejki 57, pok. 29, w 
godz. 8—10.

Zebranie informacyjne dla kan­
dydatów na wszystkie rodzaje 
kursów przygotowawczych do 
szkół wyższych odbędzie się dzi­
siaj, o godz. 18, w siedzibie Uni­
wersytetu Robotniczego ZMS, ul 
Szamarzewskiego 89.

WOIT (Stary Rynek 10) — foto­
gramy Władysława Ruta pn. „Szła
kiem Orlich

DYŻURY

SZPITAL 
WŁOWA — 
kulistyka 
510-21.

STACJA 
KOWEGO

Gniazd” — g. 9—17.

KLINICZNY IM. PA- 
chirurgia, interna, o- 

(ul. Garbary 17), tel.

POGOTOWIA RATUN- 
M. POZNANIA, (ul.

Chełmońskiego 20) tel. 544-44.
POWIATOWA STACJA PR, (ul. 

Kościuszki 103), tel. 536-86.

APTEKI: A. Lampego 2, Marcin­
kowskiego 11, Dzierżyńskiego 107, 
Dąbrowskiego 76, Głogowska 47. 
TYLKO DYŻUR NOCNY: Winogra 
dy,.Główna 53. Starołęcka 79, Swa 
rzędzka 6, Ostroroga 6.


